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Depesza 
z okazji 26 rocznicy 

powstania NRD
I sekretarz KC PZPR — Ed- 

vard Gierek, przewodniczący 
j^dy Państwa — Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Mini- 

_ Piotr Jaroszewicz wy 
stosowali do przywódców 
NRD: Ericha Honeckera. Willi 
Stopha i Hors^ta Sindermanna 
depeszę z braterskimi pozdro­
wieniami i najlepszymi życze­
niami dla kierownictwa partii 
i państwa NRD oraz bratnie­
go narodu republiki z okazji 
26 rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Cieszymy się wraz z wami — 
głosi m. in- depesza — z wielkich 
osiągnięć uzyskanych w realizacji 
uchwał VIII Zjazdu SED. Ogrom­
ne zaangażowanie, z jakim naród 
NRD przygotowuje się do podję­
cia nowych ambitnych zadań, któ 
re wytyczy IX Zjazd SED, stwa­
rza perspektywy wielkich osiąg­
nięć w budownictwie socjalizmu i 
nn-.acnianiu międzynarodowego au­
torytetu NRD.

H. Kissinger 
pojedzie do Chin

Agencja Sinhua poinformo 
wała, że w dniach 19—23 paź 
dziernika br. sekretarz stanu 
USA — Henry Kissinger zło­
ży wizytę w ChRL. (PAP)

Czyn zjazdcw/

II etap powszechnego przeglgcki stanowisk pracy

Jak poprawić jakość?
Z początkiem bm. w licznych zakładach pracy w całym

kraju członkowie ZMS rozpoczęli przygotowania do 
etapu powszechnego przeglądy stanowisk pracy.
Celem tego etapu jest uzy­

skanie odpowiedzi jakie czyn­
niki mają najważniejszy 
wpływ na jakość detali i wyro 
bów powstających na stano-’ 
wisku pracy. Młodzi zwrócą 
szczególną uwagę na kwestie 
organizacji pracy i przygoto­
wania produkcji, które posia­
dają decydujące znaczenie dla 
lepszego bardziej racjonalnego 
wykorzystania czasu pracy ro 

botnika i podniesienie jakości

Dotrzymali słowa
i podejmują nowe zobowiązania

Każdy dzień przynosi nowe meldunki o podejmowaniu zo 
bowiazań produkcyjnych z okazji zbliżającego się VII Z,jaz 
du PZPR przez załogi zakładów pracy Wielkopolski. Nie­
które już wykonały dodatkową produkcję — w odpowiedzi
na apel najwyższych władz partyjnych i rządowych.

II

wyrobów. Swoje spostrzeże­
nia i uwagi, a także — będą to 
najcenniejsze rezultaty przeglą
du konkretne wnioski
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Wy»L A Cena 50 gr

Ukazuje tle od lutego 1945

W centrum Berlina

Po raz drugi podjęli zobowią 
zanie pracownicy Zakładów 
Rowerowych „Pre dom-Romet” 
w Poznaniu. Do wcześniej za­
deklarowanych 2 min zł „do­
rzucili” ostatnio 5,5 min zł, na 
którą to kwotę złoży się nad- 
planowy wyrób części zamień 
nych do rowerów i następnych 
kilka tysięcy poszukiwanych 
skuterków dziecięcych „Ptyś”. 
W Wytwórni Głośników „Ton 
sil” we Wrześni — po wyko­
naniu z nadwyżką podjętego 
na początku br. zobowiązania 
na kwotę 5 min zł — postano 
wiono w tych, dniach dać dal 
szą dodatkową produkcję mi­
krofonów dla kraju i na 
eksport (do ZSRR) wartości 3 
min zł. Kilkadziesiąt kolejo­
wych wagonów osobowych wię 
cej będzie można wyposażyć 
w meble, dzięki dodatkowej 
produkcji Grodziskiej Fabry­
ki Wyposażenia Wagonów 
„Growag”/ początkowo zade­
klarowano ich za 2 min zł, a 
ostatnio postanowiono zreali­
zować ogółem 6,5 min. zł. Tak­
że załoga Ośrodka Transportu 
Leśnego w Trzciance wykona- 

już pierwotnie założoną do­
datkową produkcję (wycinkę i

Delegacja NRD
w Moskwie

wywóz drewna) wartości 2,1 
min zł. podwyższając tę kwo­
tę o milion zł.

Wiele zakładów podejmuje 
też zobowiązania pp raz pierW 
szy. Gremialpie rozwija się 
czyn zjazdowy w Gnieźnie. 
Najcenniejsza deklaracja po­
chodzi od pracowników Za­
kładów Mięsnych, którzy poza 
planem dostarczą na rynek 
wyrobów za 1,5 min zł. Na pół 
min zł opiewają natomiast zo 
bowiązania gnieźnieńskiej Fa 
bryki Galanterii „Lech”, Za­
kładów Graficznych i Oddzia 
łu WSS „Społem”.

Załoga poznańskich Zakła­
dów Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast” wy 
kona dodatkowo okuć budo­
wlanych za 500 000 zł. Wrzesiń 
ska „Mikroma” postanowiła 
zwiększyć swoje zadania pla­
nowe o 1,5 min zł; uruchomi 
się tam wkrótce wyrób silni­
ków do automatycznych kas re 
jestrujących dla supersamów.

Pozanlanowe kapy, serwety 
i bieżniki ze znakiem Spółdziel 
ni Pra-cy „Włókniarz” w Śre­
mie o łącznej wartości 15 min 
zł otrzyma nasz rynek. Miej­
scowa Odlewnia Żeliwa dostar 
czv dodatkowo odlewów za 3 
min zł, a Sremskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenowe 
go — Opakowań za 0,5 min zł.

(bop)

zmian młodzież przedstawi na 
specjalnych ankietach: — 
„Kartach usprawnień” i „Kar 
tach poprawy jakości”.

Równolegle, zadanie to adre 
sowane jest do młodej kadry 
inżynieryjno-technicznej. Prze 
prowadzona zostanie analiza 
produktu finalnego. Młodzi in' 

, żynierowie, technolodzy i eko­
nomiści, stosując nowoczesne 
metody badawcze, ocenią po­
ziom techniczny wyrobu, jego 
doskonałość technologiczną, ja 
kość i czynniki, które wpływa 
ją na jej zmiany.

Obowiązki organizatorów 
przeglądu wzięła na siebie mło 
dzież ZMS-owska oraz działa­
cze związków zawodowych. 
Wspólnie z dyrekcją zakładów 
powołują oni obecnie tzw. Szta 
by d/s Przeglądu, które na bie 
żąco kierować będą jego prze 
biegiem. Na wydziałach pro­
dukcyjnych i w brygadach ut 
worzone zostaną punkty kon­
sultacji techniczno-technolo­
gicznych, które «ajmą się 
wstępną oceną, uzupełnianiem 
zgłoszonych propozycji.

W II etapie przeglądu wprowa­
dzono dwie innowacje regulami­
nowe. Po pierwsze: aktywność w 
czasie przeglądu wyrażająca się 
liczbą zgłoszonych wniosków, ich 
trafność będzie brana pod uwagę 
przy ocenach indywidualnego i ze

społowego współzawodnictwa pra 
cy m. in. o tytuł „Brygady pracy 
socjalistycznej*’. Po drugie: mło­
dzieżowa inicjatywa poprawy ja­
kości wyrobów zostanie włączona 
do prowadzonych przez związki za 
wodowe w niektórych zakładach, 
okresowych przeglądów warun­
ków pracy. Stanie się po prostu ich 
częścią. Uniknie się w ten spo­
sób jednoczesnego prowadzenia w 
zakładzie dwóch zazębiających się 
ze sobą analiz. Połączenie wysił­
ków ogniw związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowej na jed 
nym temacie gwarantuje sprawne 
i dobre wykonanie zamierzeń.

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR 

z wizytą w Polsce
Na zaproszenie Prezydium 

Sejmu PRL przybyła wczoraj 
do Polski z kilkudniową wizy­
tą delegacja Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego. Na 
czele delegacji stoi przewodni­
czący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR Aleksie j 
Szitikow. \

Na warsg-awskim lotnisku 
gości powitali: członkowie Pre 
zydium Sejmu z marszałkiem 
Stanisławem Gucwą, przewod­
niczący TPPR, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak, przed­
stawiciele MSZ, kierownictwo 
TPPR, grupa posłów. Obecny 
był ambasador ZSRR w Pol­
sce — Stanisław Piłotowicz.

W centrum stolicy NRD - Berlinie dobiega;q końca prace przy 
budowie Palocu Reoubliki. Za pól roku otworzy on swe podwo­

je. Na zdjęciu - gmach Pałacu.
CAF — ADN

Na stronie 3 publikujemy artykuł z okazji przypadają­
cej dzisiaj 26 rocznicy powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Z udziałem H. Jabłońskiego

Konferencja organizacji partyjnej 
w zakładach im. Waryńskiego
6 bm. w Warszawskich Zakładach Maszyn Budowlanych 

im. Waryńskiego odbyła się konferencja zakładowej organi­
zacji PZPR poświęcona dyskusji nad wytycznymi KC PZPR 
na VII Zjazd oraz wyborom delegatów na przedzjazdową 
konferencję dzielnicową PZPR na Woli.

W poniedziałek przybyła do 
Moskwy z oficjalną wizytą przy- 
jazni delegacja partyjno-rządowa 

“D z pierwszym sekretarzem 
KC SEp, E. Honeckerem na czele. 
Aa lotnisku gości witali sekretarz 
generalny KC KPZR, L. Breżniew, 
przewodniczący Prezydium Rady 
najwyższej ZSRR, N. Podgórny, 
bfemier a. Kosygin i inne oso- 
ntstosci oficjalne. Tego samego 

ma rozpoczęły się na Kremlu roz 
"towy przywódców radzieckich z 
^Jlyjno-państwową delegacją

Ze strony ZSRR uczestni- 
Breżniew, N. Podgórny i 

A. Kosygin. Ze strony NRD — E. 
Honecker, w. Stoph i H. Sinder- 
mann.

L. Breżniew oświadczył, w prze- 
■howieniu na przyjęciu na Krem- 
“b^e rozwój ZSRR i NRD w ostat 

>ch latach, ogromny wzrost współ 
pracy oraz znaczne zmiany w sy- 
“acJ> międzynarodowej skłaniaja 
as do zawarcia nowego układu o 

przyjazny współpracy i pomocy 
wzajemnej. Taki układ — powie­
lał sekretarz generalny KC KPZR 

. zos)ał wspólnie przygotowany i 
cnie wypada nam go podpisać.

Plenum KC KPCz
W poniedziałek odbyło się w Pra 

dze Plenum KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Omówiono 
kwestię dalszego rozwoju rolni­
ctwa i przemysłu spożywczego w 
CSRS.

D. Bijedic w Pekinie
Na zaproszenie premiera Caou 

En-laja S bm. przybył do Pekinu 
z oficjalną wizytą przewodniczący 
Związkowej Rady Wykonawczej 
SFRJ, D. Bijedic. Towarzyszą mu 
związkowy sekretarz do spraw ham 
dlu zagranicznego Ł Ludviger i 
inne osobistości.

p ^"/-^atując nad terytorium 
Polski przywódcy NRD wysto- 
sowali z pokładu samolotu do 
Przywódców PRL depeszę, 

ludziom pracy
Polsce najserdeczniejsze poz 

orowienia i życzenia. (PAP)

Obrady ministrów EWG
W poniedziałek po południu roz­

poczęło się w Luksemburgu po­
siedzenie ministrów spraw zagra­
nicznych dziewięciu krajów człon-

Sytuacja w RPA 
na forum ONZ
Minister spraw zagranicz­

nych Mozambiku, Joaąuim 
Chissąno oświadczył w prze­
mówieniu wygłoszonym w po 
niedziałek na sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, że repre 
sje w Republice Południowej 
Afryki osiągnęły niespotyka­
ne rozmiary. W RPA stoso­
wany jest kolonializm i na­
zizm. Chissąno stwierdził, \i 
wiele krajów zachodnich po­
nosi odpowiedzialność za sy­
tuację w Afryce Południowej, 
gdyż aktywnie popiera tamtej 
szy reżim, stosujący zasady 
segregacji rasowej.

Poza min. J. Chissąno w po 
niediziałek w debacie gene­
ralnej na forum Zgromadze­
nia Ogólnego NZ zabrali głos 
przedstawiciele T ibii, Senegalu 
i Rwandy. (PAP)

Przebywająca w Warszawie 
delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR, złożyła wieniec na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza, a następnie kwiaty na 
Cmentarzu — Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich. (PAP)

Polskie odznaczenia
dla fińskich działaczy
W gmachu ambasady PRL 

w Helsinkach odbyła się w 
poniedziałek uroczystość wrę­
czenia fińskim działaczom spo 
łecznym wysokich odznaczeń,
przyznanych im 
Państwa PRL za 
sługi w dziele 
przyjaźni między

przez Radę 
wybitne za- 
umacniania 

naszymi kra
jami. Komandorię z Gwiazda 
Orderu Zasługi PRL otrzymał 
członek Biura’Politycznego, se 
kretarz KC KP Finlandii, Oiva 
Lehto. (PAP)

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
który jest członkiem organiza­
cji PZPR w tych zakładach.

Zakłady im. Waryńskiego są 
znanym producentem koparek 
i koparko-spycharek przezna-' 
czonych do prac ziemnych i 
budowlanych. Pracują one na 
wszystkich budowlach kraju. 
W ciągu tego 5-lecia podjęto 
produkcję 5 typów nowoczes­
nych koparek hydraulicznych. 
Rocznie produkuje się tu 2 500 
maszyn. W przyszłym planie 
5-letnim produkcja wzrosnąć 
ma o 72 proc.

Aby te ambitne zadania zo­
stały zrealizowane — podkreś­
lano w dyskusji — należy w 
większym niż dotąd stopniu 
usprawnić kooperację z zakła­
dami zrzeszonymi w kombina­
cie maszyn budowlanych. Po­
praw:! to nie najlepszą jesz­
cze rytmikę produkcji. Prag­
niemy w najbliższych 5 latach 
racjonalniej gospodarować cza 
sem pracy — mówili delegaci 
— lepiej przygotowywać pro­
dukcję. stanowiska pracy, nie 
dopuszczać do przestojów urzą 
dzeń. wzmóc dyscyplinę.

W toku ohrad cłos zabrał Hen- 
ryk Jabłoński, który na tle pozy­
tywnych rezultatów społeczno-gos-

pod ar czego rozwoju kraju omówił 
cele i zadania przyszłej 5-latki. 
zwracając szczególną uwagę na 
dalsze podnoszenie poziomu życia 
społeczeństwa, szybkie zwiększanie 
produkcji materialnej. uzvskanie 
dalszej poprawy w zakresie efek. 
tvwności gospodarowania oraz 
umacniania równowagi ekonomicz­
nej. Przewodniczący Rady Państwa 
podkreślił, iż niezbędnym warun­
kiem prawidłowej realizaeH tych 
ambitnych zzdań jest konieczność 
tworzenia klimatu dla rzetelnej, 
dobrej pracy. (PAP)

Na giełdzie w Poznaniu

1025 nowości w ofercie
przemysłu odzieżowego

k-o-wsłrrch Wspólnego Rynku. Obra 
dom przewodniczy minister spraw

Zakończone w niedzielę wieczo­
rem wybory do Rady Narodowej 
nie wpłynęły na układ sił w par 
lamencie austriackim. Ostateczne 
i oficjalne wyniki wyborów ogło­
szone zostaną dopiero we wtorek, 
jednak z dotychczasowych danych 
wynika, że czołowym ugrupowa­
niem politycznym pozostał® Socja 
listyczna Partia Austrii (SPOe).

Strzelanina w Bejrucie
W poniedziałek rano w połud­

niowo-wschodniej dzielnicy Bejru 
tu słychać było strzelaninę. Brak 
bliższych szczegółów na ten temat.

Aresztowania księży w Chile
W siedzibie Światowej Rady Ko­

ściołów w Genewie poinformowa­
no. że faszystowska junta gen. Pi- 
nocheta przeprowadziła w końcu 
uh. miesiąća w Chile liczne aresz­
towania wśród duchownych koś-

ciota prezbHeriańskiego. Księży m n tli .
mknięto w więzieniu w Antofagas rn^GS byłyCD gCSiapOWCOW

Rm»c EWG dla Portugalii
Jak poinformował dziennikarzy 

minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii, James Callaghan, na po­
niedziałkowym posiedzeniu mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
„dziewiątki” uzgodnili że Portu­
galia otrzyma od banku inwesty­
cyjnego EWG niskoprocentowa po- 
żvezkę w wysokości 75 min fun­
tów szterlingów w ciągu dwóch 
lat w ramach pomocy Wspólnego 
Rynku dla tego kraju.

W poniedziałek przed sądem w 
Gnessen w Hesji rozpoczął się pro­
ces ośmiu byłych członków gesta­
po z Ciechanowa. Dwaj główni 
oskarżeni — H. Pulmer i F. Schulz 
— odpowiedzialni za śmierć 225 
Polaków i Żydów. n.ie są obecni 
na sali sądowej „ze względu na 
stan zdrowia”.

Senator F. Cbureh o CIA
Senator amerykański F. Church 

(demokrata ze stanu Idaho) oświad 
czył że badania działalności CIA 
wykazały, iż wiele operacji prze­
prowadzonych przez, tę instytucję 
było sprzecznych z ustawami i kort 
stytucją USA. Senator Church 
powiedział, że były dyrektor agen 
cji R. Hełms przyznał, że agenci 
CIA podejmowali próby zabójstwa 
premiera Kuby. F. Castro. •

F. Church opowiedział się za 
ustanowieniem ścisłej kontroli 
działalności CIĄ-

„Diabły z Loudun"
Z ogromnym aplauzem — jak pi 

sze „Neues Deutschland” przyję­
ła publiczność stolicy NRD prapre 
mierę opery K. Pendereckiego 
„Diabły z Loudun”, którą w re­
żyserii E. Fischera przedstawiła 
Państwowa Opera w Berlinie. W 
głównych rolach wystąpili: znana 
polska śpiewaczka — K. Szostek- 
Radkowa oraz F.-K Spaethe.

Rozpoczęły się wczoraj w Po 
znaniu ogólnopolskie giełdy 
branżowe: m. in. artykułów 
gospodarstwa domowego, me­
bli, tkanin, odzieży, dziewiar- 
stwa, ■wyrobów chemii gospo­
darczej i sprzętu sportowego. 
Prezentowane w* halach targo­
wych MTP wyroby stanowią 
ofertę przemysłu lekkiego na 
I półrocze przyszłego roku. ।

Kolekcja odzieży wiosenno- 
letniej przemysłu odzieżowego 
obejmuje 1400 wzorów dam­
skich, męskich, dziewczęcych, 
chłopięcych okryć i ubiorów, 
odzieży sportowej i dziecięcej, 
koszul, bielizny osobistej i po 
ścielowej. Wartość oferty wy-’ 
nosi 9,3 miliarda złotych, a 
liczba nowości 1025.

Odzież męska i młodzieżowa; 
na sezon wiosenno-letni 1976 
charakteryzuje się prostotą, 
funkcjonalnością i elegancją,) 
nawiązując w formie i stylu, 
do lat 30-tych. Charakterys­
tyczną cechą wielu okryć jest 
ich lekkość. Pośród tkanin prze 
ważają: texas, zamtex, arizo- 
na i (wzorzyste tropiki.

Style dojrzalej kobiety i spor 
towy dominują w odzieży dam 
skiej. Długość ubiorów nadal 
utrzymuje się poniżej linii ko 
lanń i do połowy łydki. Za­
uważalna jest tendencja posze 
rzania i wydłużania form z naj! 
bardziej aktualną linią trape­
zu, często uzupełnianego marsz) 
czeniem i fałdami. Stosowane 
tkaniny to: gładka i w kratę 
elanobawełna, cienka wełna, 
tweed, szetland.

W grupie odzieży sportowej 
najliczniej prezentowane są 
dwuczęściowe komplety z texa

Dokończenie na str, 2 W



KRONIKA

DNI KSIĄŻKI TECHNICZNEJ
Od 5 do 12 października trwają 

w całym kraju doroczne XVIII 
Dni Książki i Prasy Technicznej. 
Są one okazją do popularyzacji ty 
tułów ukazujących najnowsze o- 
siągnięcia w technice polskiej. 
Wczoraj w sali szkolenia we­
wnątrzzakładowego ZNTK w Poz­
naniu otwarto wystawę, na której 
zgromadzono ponad 400 tytułów 
książek i czasopism z zakresu tech 
niki. Organizatorami wystawy pt. 
„Książka techniczna drogą do po­
stępu technicznego” są; Wojewodz 
ka Komisja Upowszechniania 
Książki i Prasy Technicznej przy
Oddziale 
Poznaniu, 
cja ZNTK 
kładowym

Podobne

Wojewódzkim S.MP w 
Dom Książki i Dyrek- 
wspoinie z Kołem,. Za- 
SITK przy ZNTK.
wystawy ramach

Dni Książki i Prasy Technicznej 
odbywają się również w Kaliszu, 
w Koninie, w Lesznie i Pile oraz 
w klubach rolnika wielu gmin.

(gra)

SZKOLNE KOŁA TPPR 
W ROKU 1975 - 76

Wczoraj w Pałacu Kultury w 
Poznaniu odbyła się inauguracja 
działalności szkolnych kół TPPR w

. województwie poznańskim. Po 
przemówieniu przewodniczącego 
Komisji Szkolnej ZW TPPR — ku­
ratora Oświaty i Wychowania w 
Poznaniu Jana Bartkowiaka, wy­
znaczającego główne kierunki 
pracy w bieżącym roku szkolnym, 
serdeczne pozdrowienia i życzenia 
zebranym uczniom przekazał przed 
stawiciel Generalnego Konsulatu 
ZSRR w Poznaniu — attachć Igor
Baszarin. O pracy 
szkole mówiła 
LO, w Poznaniu 
jer. Przodującym

koła TPPR w 
uczennica VI 
Elżb-eta Ma- 
działaczom ’

opiekunom szkolnych kół wręczo­
no odznaczenia. Honorowe Odzna­
ki m. Poznania otrzymali Mirosła­
wa Bobrowska i Kazimiera Kału- 
ska; Złote Odznaki TPPR-u — Mi­
lan Kwiatkowski, Józef Kasprzak 
i Stanisław Narkięwicz. Spotka­
nie zakończyła projekcja radziec­
kiego filmu „Kalina czerwona”.

(jk)

SYMPOZJUM NA TEMAT
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

W Warszawie rozpoczęło się se­
minarium dla działaczy gospodar­
czych z krajów rozwijających się, 
poświecone rozwojowi handlu mię 
dzy nimi, a krajami socjalistyczny 
mi. Organłżatorem tego semina­
rium jest UNCTAD — specjalis­
tyczna organizacia ONZ do spraw
handlu i rozwoju — 
udziale Polskiej Izby 
granicznego.

Jest to pierwsze
UNCTAD poświęcone 
problematyce handlu

pnsy współ- 
Handlu Za-

seminarium 
w całości 

z krajami
socjalistycznymi i zorganizowane 
na terenie iedneeo z nich.

Uczestnikami obrad sa działacze 
gospodarczy z ponad 2« krajów 
Afryki, Ameryki Łacińskiej.

Gminy wciąż potrzebują
więcej fachowców

Jednym z głównych celów przeprowadzonej w czerwcu 
reformy struktury terenowych organów władzy i admini­
stracji państwowej było wzmocnienie aparatu gminnego ka­
drami fachowców o wysokich kwalifikacjach i odpowied­
nim doświadczeniu.
Już w czerwcu niemało pra­

cowników dawnych jednostek 
powiatowych rozpoczęło pracę 
w urzędach i ’ instytucjach 
gminnych, podjęto też szereg 
działań zmierzających do zasi­
lenia gmin specjalistami róż­
nych dziedzin, zwłaszcza tych, 
które decydują o rozwoju gos­
podarczym i społecznym na­
szych wsi i miasteczek.

Proces umacniania aparatu 
gmińnego wciąż trwa. Czy 
gminy dysponują już wystar­
czającą liczba fachowcó-w? W 
jakich dziedzinach występują 
największe braki. Odpowie­
dzią na te pytania są relacie 
korespondentów' PAP z róż­
nych rejonów kraju.

W woj. kieleckim — z daw 
nych urzędów powiatowych 
przeszło do pracy w gminach 
ponad 250 kwalifikowanych 
pracowników. W’elu fachow-
rów zaangażowały też spół­
dzielnie kółek rolniczych i in-

Rozpoczęła obrady 
polsko-amerykańska 
komisja handlowa

Wczoraj w godzinach przed 
południowych w salach Urzę­
du Rady Ministrów w Warsza 
wie rozpoczęły się plenarne 
obrady kolejnej V sesji pol­
sko-amerykańskiej komisji d/s 
handlu. W czasie sesji dokona 
na będzie ocena rozwoju na­
szych stosunków handlowych 
i współpracy gospodarczej pod 
kątem realizacji założeń i ce­
lów wzajemnych stosunków do 
roku 1980 nakreślonych w cza 
sie ubiegłorocznego sootkania 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka z prezydentem 
Geraldem Fordem. Dyskuto­
wane będą m. in. również pro 
pozycje zmierzające do ustalę 
nia programu nowych, poro 

zumień kooperacyjnych z my­
ślą o dalszym wzroście wza­
jemnych obrotów handlowych 
i zwiększeniu wymiany ma- 
szvn i dóbr inwestvcvinvch.

ne przedsiębiorstwa pracują­
ce dla rolnictwa. 87 procent 
pracowników urzędów gmin­
nych posiada wyższe lub śre­
dnie wykształcenie. Nadal jed- 
n&k urzędy te potrzebują łu­
dź,: po studiach zwłaszcza geo­
detów, inżynierów rolników, 
zootechników, budowlanych i 
prawników.

W gminie Dzierżoniów w 
woj. wałbrzyskim nie brakuje 
np. rolników z wyższym wy­
kształceniem, lekarzy czy też 
pracowników administracji z 
dyplomami różnych kierunków 
uniwersyteckich. Odczuwa się 
natomiast pewien niedostatek 
nauczycieli z wyższym wy- 
kształcewem. W gminie Kłodz 
ko nie brakuje w zasadzie 
specjalistów, poza fachowca- 
m: z zakresu budownictwa.

W rolniczvm woj. leszczyń­
skim w każdym urzędzie gmin 
nym jest trzech instruktorów 
rolnych i ins^uktor melioracji 
i łąkarstwa. Na 39 gmin — za- 
trudn’ónvch jest 28 specjali­
stów budownictwa wiejskiego 
i 30 instruktorów gospodar­
stwa domowego. Liczba fa­
chowców rolników jest w gmi­
nach tego województwa w za­
sadzie wystarczająca. Odczu­
wa sie natomiast znaczny brak 
ocób z wyższym wykształce­
niem prawno-administracyj­
nym, ekonomicznym i technicz 
n^ma. Z dawnych urzędów po­
wiatowych do pracv w gmi­
nach przeszła niewielka liczba 
osób, przede wszystkim z uwa­
gi na trudności mieszkaniowe 
i komun ;kacyjne i w zasadzie 
ludz.ió ci pracuja głównie w 
tych aminach, które ma^a swe

specjaliści rolnictwa. Jednak 
nadal około 70 inżynierów rol­
ników mogłoby od zaraz pod­
jąć pracę w służbie rolnej te­
go województwa. Także w gmi 
nach woj. łomżyńskiego brak
wciąż fachowców wielu
dziedzinach. M. in. w zakresie 
administracji.

Przykłady te wskazują, że 
mimo poprawy w skali kraju, 
wiele gmin wciąż boryka się z 
trudnościami w znalezieniu od 
powiedniej liczby fachowców. 
Wciąż też występują jeszcze 
znaczne dysproporcje w roz­
mieszczeniu fachowych kadr 
zarówno między województwa 
mi. jak i poszczególnymi gmi­
nami w ramach jednego regio­
nu. Rozwiązanie problemów 
kadrowych w gminach jest 
wciąż sorawa w której rozwią 
zaniu okazywać powinny peł- 
nieisza pomoc władze woje- [ 
wódzkib. (PAP)

Zgodnie z wytycznymi no VII Zjazd FZPj

Co będziemy robić społecznie,
w najbliższych latach

Rozbudowa i modernizacja dróg lokalnych, współu^ 
w rozwoju sieci szkół gminnych, wiejskich placówek sity 
by zdrowia, działania związane z poprawą zaopatrzenia 
w wodę — oto najważniejsze kierunki czynów spolecznjt 
w środowisku wiejskim w najbliższych latach.
W miastach główne zadania 

społecznych działań — to mo 
dernizacja urządzeń komunał 
nych, prace remontowo-po- 
rządkowe, zagospodarowanie 
terenów rekreacji i wypoczyn 
ku. Istotne znaczenie jna też
dalszy wzrost 
ci w pracach 
dowiska.

Zagadnienia

udziału ludnoś- 
dla ochrony śro

te — w ko-ntek
ście programu rozwoju kraju 
zawartego w wytycznych na 
VII Zjazd partii — omawiano 
6 bm. na ogólnokrajowej na­
radzie, w której uczestniczyli 
przewodniczący Komisji Czy­
nów Społecznych przy woje­
wódzkich komitetach FJN.

Oburzenie przeciwko planowanej
farsie sądowej w Chile

Na świecie potęguje się ruch w obronie życia sekretarza 
generalnego Komunistycznej Partii Chile Luisa Corvalana, 
któremu junta chilijska zamierza w najbliższych tygod­
niach bezprawnie wytoczyć proces przed trybunałem woj 
skowym w Yalparaiso.
Organ włoskiej partii komu 

nistycznej, dziennik „Unita”, 
określ aresztowanie i prze­
trzymywanie w więzieniu Lui

siedziby w dawnych 
powiatowych.

W woi. suwalskim 
cv wc>ż są cenieni

miastach

fachow- 
na wagę

złota. W urzędach gminnych 
wśród osób Dosiadających wvż 
sze wykształcenie, to głównie

1025 nowości w ofercie
przemysłu odzieżowego

Dokończenie ze str. 1

Sprawa F. Claustre 
w impasie

Rzecznik Pałacu Elizejskiego OŚ-
wiadczył w poniedziałek, że roko­
wania między rządem francuskim 
a rebeliantaini z plemienia Tubu 
znalazły się w impasie. Przywód­
ca rebeliantów, Hissen Habre do­
maga się bowiem dostarczenia mu 
broni i amunicji w zamian za uwol 
nienie pani Francoise Claustre. .

Jak wiadomo na mocy porożu, 
mienia zawartego wstennie 17 lip- 
ca i potwierdzonego 18 września. 
Francja zgodziła się wypłacić 10 
milionów franków okupu. Zarów­
no część pieniężna okupu jak też 
materiałowa zostały dostarczone do
obozu Hissena Habre Tibesti

DaJsze protesty 
przeciwko zbrodniom w Hiszpanii

W dalszym ciągu w wielu zakładach pracy odbywają się
wiece protestacyjne przeciw okrucieństwom 
dyktatury w Hiszpanii.

faszystowskiej

6 
ki

M. in. ostry protest złożyła 
bm. załoga Bielskiej Fabry-

Maszyn Włókienniczych

szpanii, w 10 
niu wyroków

dni po wykona- 
śmierci, nadal

„Befama”. W czasie wiecu pro 
testacyjnego, który zgromadził 
ponad 400 pracowników fabry 
ki, z oburzeniem mówiono o 

i bezprzykładnym bestialstwie 
| reżimu, który skazał na śmierć 
I przez rozstrzelanie 5 młodych 
i' patriotów hiszpańskich.
j Manifestacyjne zebranie od- 

- było się również w zakładach 
, przemysłu wełnianego im. J.

utrzymuje się napięcie. W po 
niedziałek zebrał się na nad­
zwyczajnym posiedzeniu rząd 
hiszpański. < Władze frankis- 
towskie grożą nasileniem re­
presji oraz — w odwet za mię 
dzynarodowe protesty — do­
puszczają się blokady statków 
zagranicznych w portach hi­
szpańskich. (PAP)

su. zamtexu, tkanin skóropo­
dobnych.

Ciekawa jest kolekcja odzie 
ży dziecięcej, w której wiodą­
cym jest styl klasyczno-spor- 
towy, przejmujący wiele ele­
mentów z mody dla dorosłych. 
Wyróżnia ją przede wszystkim 
wzornictwo i kolorystyka.

Ofertę przemysłu odzieżowe 
go na .giełdzie w Poznaniu omó 
wiono wczoraj na konferencji 
prasowej. W spotkaniu dzien­
nikarzy z producentami uczest 
niczyli również przedstawicie­
le handlu.

(północna część Czadu). Jednakże 
rząd francuski uważa za koniecz­
ne oświadczyć, że nie dostarczy 
rebeliantom ani broni ani amuni­
cji. Dostawy takie byłyby bowiem 
sprzeczne z afrykańska nolityka 
Francji, a także oznaczałoby po­
średnie poparcie dla „międzynaro­
dowych gwałtów”, jakimi są po­
czynania w rodzaju uprowadzenia 
pani Claustre.

Francja zwraca się z prośbą o 
pomoc do Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża, aby podjął stara­
nia o uwolnienie pani Claustre. a 
przynajmniej ocalenia jej żyr’1-

PAP

Kontrowersje 
w CDU/CSU

Niedzielskiego „Welux”. U- 
czestnicy zebrania uchwalili
rezolucję potępiającą zbrod-
nie rządu Franco i wzywają-
cą narody całego świata do 
parcia walki o zwycięstwo 
mokracji w Hiszpanii.

po 
de 5

Surowe wyroki 
na podpalaczy 

podpaleń dokonał w swojej wsi

Zjednoczenie Przemysłu Fil­
cowego i Tkanin Technicznych 
oferuje na 1976 rok 132 000 na­
miotów produkowanych przez 
Zakłady Sprzętu Technicznego 
i Turystycznego w Legionowie 
i Zak>ady Konfekcji Technicz­

nej „Polnam” w Częstochowie 
oraz 153 000 śpiworów z Biel­
skich Zakładów Wyrobów Fil­
cowych. Nowości wyroby

Z różnych stron świata nad 
-chodzą nadal doniesienia o

, protestach 
, kratycznej 
U przeciwko 
I" członków 
Hszystowskii

postępowej, demo- 
opinii publicznej 
egzekucji pięciu 

podziemia antyfa- 
ego w Hiszpanii j re

(presjom rozpętanym przez re­
żim gen. Franco. W samej Hi-

n Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
przelotne. Temperatura minimalna 
y>d 8 do 11 stonni. Temperatura 
maksymalna od 12 do 17 stopni.

h Dzisiejszy serwis informacyjny 
■opracował: Andrzej Skrzypczak

mieszkaniec Rotorowa woj. zamoj 
skię 23-letni Jan J. Jedno wznie­
cenie pożaru zanotował na swym 
koncie jego o trzy lata starszy ko 
lega Jan L. W wyniku pożarów 
spłonęły zabudowania inwentar­
skie i mieszkalne oraz sterty sło­
my łącznej wartości ponad 109 080 
złotych.

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Zamościu odbył się proces podpa­
laczy. Główny oskarżony Jan J., 
który każdorazowo brał udział w 
gaszeniu wywołanego przez siebie 
pożaru, nie umiał — podobnie jak 
drugi współoskarżony — wyjaśnić 
pobudek swego postępowania.

Sąd wymierzył Janowi .1. karę 
łączną 10 lat pozbawienia wolnoś­
ci. zasądza ląc od oskarżonego od­
szkodowanie pieniężne na rzecz 
PZU,.-żnś Jana Ł. — skazał na 4 
łąta pobytu w zakładzie karnym.

zmodernizowane stanowią na 
giełdzie połowę prezentowa­
nych wzorów, (pik)

Sezonowi zmiana
cen jaj

W związku z sezonową podwyż­
ką ceny skupu jaj, z dniem 7 paź 
dziernika br. podwyższa się ceny 
detaliczne jaj świeżych: dużych 
do 3,10 zł. średnich do 2.80 zł, ma­
łych do 2,50 zł za sztukę.

Równocześnie podwyższa się ce­
ny detaliczne jaj chłodniczych: 
dużych do 2.40 zł. średnich do 2,20 
zł za sztukę. (PAP)

Do ostrych kontrowersji doszło 
w CDU/CSU w związku z wywia­
dem, jakiego udzielił przedstawi­
cielowi tygodnika „Der Spiegel”/ 
sekretarz generalny CDU, Kurt 
Biedenkopf. W wywiadzie na temat 
strategii wyborczej CDU/CSU Bie­
denkopf w sposób mało zawoalowa 
ny krytykował Straussa i podkre­
ślał, że przewodniczący CDU, Hel 
mut Kohl, powinien „własnym gło 
sem”, nie zaś głosem przewodni­
czącego „siostrzanej” CSU, okre­
ślać strategię przed przyszłymi wy 
borami.
/„Die Welt” donosi w poniedzia­

łek, iż Strauss, a także były kan­
clerz chadecki Ludwig Erhard, wy 
stosowali do Helmuta Kohla listy 
protestacyjne, deklarując się ja­
ko ja-wni przeciwnicy Biedenkop- 
fa. Dla Erharda Biedenkopf jest 
o wiele za bardzo lewicowy. Ma 
na sumieniu wielki grzech: nawią 
zuje mianowicie ' do pierwszego 
programu CDU z roku 1947, tzw. 
programu Ahlenskiego, który prze 
widywał upaństwowienie podsta­
wowych gałęzi przemysłu.

w chadecji wrze. Jedni mówią 
o możliwej dymisji Biedenkopfa, 
inni o ostrej walca sekretarza ge­
neralnego CDU ż CSU i przedsta­
wieniami najbardziej konserwa­
tywnego skrzydła CDU. (PAP)
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Kierunki rozwoju prac 
łecznych w najbliższych latać, 
— podkreślano na naradzie. 
stanowią kontynuację osią? 
nięć, najwartościowszych inicj 
tyw- i metod działania, wypi 
cowanych w miastach 
wsiach w ostatnim 5-lecię

Inicjatywa podejmowani, 
konkretnych czynów — winm 
wychodzić od przedstawicie; 
środowisk, a programowani 
społecznych prac mieć charaj 
ter oddolny. Dorobek ostat­
nich lat w zakresie prac spo. 
łecznych oraz wytyczne naVj 
Zjazd partii wskazują zasadni 
cze kierunki działań w tej dzie 
dżinie, które należy szczegół, 
nie wspierać i inspirować.

W latach 1971—75 nastąpi 
znaczny wzrost ilościowy ij,. 
kościowy czynów społeczny^ 
szacuje się, że ich wartość: 
tym roku przekroczy 12 mli 
zł., a w ciągu całego 5-lecia 
osiągnie ponad 50 mld zł. Na 
uwagę zasługuje stale wzrasta 
jący udział prac remontowo- 
porządkowych. (PAP) _

sa Corvalana jako akt bezpra 
wia i samowoli. Dziennik pod 
kreślą, że w ciągu prawie 
dwóch lat jakie upłynęły od 
aresztowania sekretarza gene 
ralnego KP Chile, nie przed­
stawiono mu żadnych zarzu­
tów. „Unita” zwraca przy tym 
uwagę, że Luis Corvalan zo­
stał aresztowany, mimo iż był 
członkiem parlamentu i z te­
go tytułu korzystał z immuni­
tetu przysługującego deputo­
wanym. Aresztując Luisa Cor 
valana jak również wielu in­
nych działaczy politycznych i 
poddając ich torturom faszy­
stowska junta ' chilijska po­
gwałciła międzynarodowe po­
rozumienie i układy o pra-

Marynarze z „Żeromskiego' 
uratowali

B;

P? 
pó

P 
P? 
n; 
k<

francuskich żeglarzy
Jak informują Polskie Linii 

Oceaniczne, znajdująca się w po' 
wrotnej podróży z Brazylii dn kra 
ju załoga motorowca PLO „Żerom 
ski” udzieliła na morzu pomorj 
dwom francuskim żeglarzom. Ni 
północny-zachód od Wysp Kana­
ryjskich liniowiec napotkał jacht 
„Foeme”, którego załoga wzywali 
pomocy. Jacht.przed 37 dniami wy 
płynął z Dakaru z zamiarem do­
tarcia na Wyspy Kanaryjskie. Że­
glarze jednak zagubili się na ocea 
nie, a wyczerpawszy zapasy wo­
dy. żywności i paliwa, byli w kry 
tycznej sytuacji. Marynarze z „Że 
Tomskiego” uzupełnili ząpasy jach­
tu. a następnie określiwszy pozy­
cję jachtu wskaźali żeglarzom 
kurs na Wyspy Kanaryjskie. (PAP)

wach 
przez 
mach 
nymi 
nita”.

człowieka, podpisane 
Chile zarówno w ra- 
ONZ jak i z poszczegól- 
państwami — pisze „U-

Nadzwyczajne posiedzenie rządu
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Według informacji z Pary­
ża wiadomość o podjętych 
przez juntę chilijską przygoto 
waniach do tego, by „w ma­
jestacie prawa” zamordować 
Luisa Corvalana. wywołała fa­
lę protestów w społeczeństwie 
francuskim. Do redakcji dzień 
nika „Humanite” napływają 
tysiące depesz apelujących o 
ocalenie żvcia Luisa Corvala- 
na i innych patriotów ch’’; 
skich i uwolnienie wszystkch 
więźhiów politycznych w Chi 
le.

2 apelem takim wystąpiło 
także Krajowe Biuro Ruchu 
Francuskiej Młodzieży Komu 
nistycznej, wzywając mło­
dzież, aby uczyniła wszystko 
w celu udaremnienia zbrod­
niczych zamiarów oprawców 
z Santiago. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Hiszpanii? 

Rząd hiszpański zebrał SI?
w poniedziałek rano na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu, któ 
rego rezultatem może być — 
według przewidywań obserwa 
torów — ogłoszenie stanu wj 
jątkowego w kilku prowin­
cjach kraju. Jak podaje hisz­
pańska Agencja Prasowa Cif- 
ra, przyczyną zwołania Rady 
Ministrów był kolejny za­
mach na patrol policyjny, w 
wyniku którego trzech człon­
ków „Guardia Civil” poniosło 
śmierć a dwóch zostało ran­
nych. (PAP)

Koziołki0 płacą
W 960 PGL w dniu 5 październi­

ka 1975 r., w której odbyłv się 
dwa losowania wpłynęło: 142.973 za 
kłady wartości: 428.919.— zł. Na lo­
sowanie I wnłynęło: 87.208 zakła­
dów wartości: 261.624,— zł. Fun­
dusz nagród wynosi: 143.893,— zł. 
Na losowanie TI wp?/n«*ło: 55.7<?5 
zakładów wartości: 167 295,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 92.012,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 21 
..czwórek” po 1.868.— zł: 39 „trójek 

zł; 620 
..dwótąk

premiowanych” \ po
..trójek” po 42 -1 złi <514
premiowanych” po 25,— zł; 7.158
„dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II jtwierdzoney: 2 
..czwórki” po 12.547.— zł; 10/^.tró­
jek premiowanych” po 203,— zł; 
187 „trójek” po 103.— zł; 199 „dwó-
lek premiowanych po 27,— zł;
5.882 ..dwójki” po 7,— zł.

Kolejne oodwójne losowanie 981 
gry odbędzie się w dniu 12 patź- 

Adziernik<i 1975 r» w Trzciance o go­
renie 12.

„HydrobudowaT1 
wykonała pięciolatkę
Pomyślny meldunek otrzy­

maliśmy od ponad 3-tysięcz- 
nej załogi Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Lą­
dowego i Wodno-Inżynieryjne­
go „Hydrobudowa-7” — zna­
nej z realizacji wielu różnych 
robót na terenie całej zachod­
niej części Polski.

Zrealizowała, niemal kwar­
tał przed terminem pięciolet­
nie zadania wynoszące ogółem 
w zakresie produkcji i usług 
6 675 min zł. Możliwe to było 
głównie dzięki poprawiając^ 
się systematycznie organizacji 
pracy i wzrastającej jej wydaj 
n.-^ci. co umożliwiło znacznie 
skrócić cykl wykonawstwa 
wielu obiektów. Do końca ro­
ku „Hydrobudowa-7” wypra­
cuje ponad plan około 390 mla 
zł. (bop)

EN NIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łqczy wszystkie działy. Dział łączności czytelni ko mi
657-18. Sekretoriot redaktoro naczelnego 454-09. Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39 Dział sportowy 648-45. Redakcio nocna 430-73 • 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada ▲ Druk PZG im. M. 
Kasprzaka — Poznań.

„PRASA - KSIĄŻKA - RUCH
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 

kwartał (52 zł), aólrocze (104 zł), rok (208 zO 
przyjmują doręczyciele I urzędy pocztowe. 
Prenumeratę zbiorowa zamawia się w Przed­
siębiorstwie Upowszechnianto Prasy I Książ­
ki RSW „Pra$o - Książko - Ruch": ul. Zwie­
rzyniecko 9. teł. 60-813. Poznań, konto PKO
nr 5-6-151. 0 Indeks nr 35029. R-172 G IOS - 7 X 1975
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W 26 rocznicę powstania NRD

Zachodni sąsiad
sojusznik i przyjaciel

Zmęczeni... 
brakiem aktywności
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Dwadzieścia sześć lat te­
mu, 7 października 1949 
roku, powstała Niemiec­

ka Republika Demokratyczna. 
Była to historyczna decyzja re 
wolucyjnych i antyfaszystow­
skich sił o utworzeniu pierw­
szego w dziejach niemieckiego 
państwa robotników i chło­
pów. Dziś, kiedy Niemiecka Re 
publika Demokratyczna jest 

państwem powszechnie uzna­
nym w świecie i cenionym za 
konsekwentną politykę na 
rzecz pokoju i odprężenia, wi 
dać jeszcze wyraźniej histo­
ryczne znaczenie aktu sprzed 
dwudziestu sześciu lat. Bez 
istnienia Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej trudno so 
bie wyobrazić budowę pokojo 
wej Europy, tak jak zostało to 
sformułowane w Akcie Końco 
wym Konferencji w Helsin­
kach.

Powstanie Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej było nie 
tylko ■wielkim zwycięstwem 
robotników i chłopów NRD i 
jej rewolucyjnej partii. Było 
to także wielkie zwycięstwo 
wszystkich antyfaszystów, któ 
rzy pragnęli wykarczowania ko 
rzeni hitleryzmu. Dlatego pow 
stanie i rozwój NRD byłyby 
niemożliwe bez decydującego 
wkładu Związku Radzieckiego 
w zwycięstwo nad hitlerowską 
Trzecią Rzeszą, a później bez 
jego pomocy i obrony intere­
sów młodej republiki.

SED od samego początku 
sformułowała hasło: „Nigdy 
więcej wojny*. Był to motyw 
przewodni całej polityki NRD 
na płaszczyźnie międzynarodo

60 lał temu

Fabryka..
Panuje przekonanie, *e utwór 

literacki nie może być dziełem 
kolektywu, lecz wyłącznie jednej 
osoby. Wyjątkiem są „powieści- 
rzeki”, których każdy rozdział pi- 
sze kto inny. W literaturze rosyj 
skiej największy zespół autorski 
tworzyli Aleksiej Tołstoj wraz z 
trzema braćmi Żemezużnikowowa- 
mi, piszący pod pseudonimem Koż 
ma Prutkow. Słynny tandem pi­
sarski — to Ilf i Pietrow. Czy mo 

jednak istnieć fabryka powieś-

Zakład taki prosperował, i to do 
brze, 60 lat temu w Nowym Jor­
ku. Donosiła o tym wychodząca 
wówczas w Petersburgu gazeta 
„29 wiek”. Fabryka zatrudniała 
około loo osób.

A eto jak wyglądał proces tech 
n»losiczny seryjnej produkcji po 
Wierci, nowel i opowiadań. Na du- 
tej sali 30 pań i panien z wyż­
szym wykształceniem, na etatach 
lektorę-k, przeglądało czasopisma 

wej, a zarazem przedmiot pow 
szechnego obywatelskiego wy 
chowania. Jest rzeczą oczywi­
stą, że stosunek do wschod­
nich sąsiadów, w tym głównie 
do Związku Radzieckiego i Pol 
ski, był w tej wielkiej akcji 
wychowawczej problemem 
kluczowym. Nic więc dziwne­
go, że jednym z pierwszych 
aktów międzynarodowych 
NRD było podpisanie Układu 
Zgorzeleckiego o uznaniu gra 
nicy na Odrze i Nysie. W dniu 
powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck w programowym prze­
mówieniu powiedział: „Oświad 
czarny z całą jasnością, że uwa 
żamy granicę na Odrze i Ny­
sie nie za granice, która daje 
powód do . wrogości, do judzę 
nia i wojny, lecz za granicę po 
koju”.

Odra i Nysa z dawna już nie 
dzielą, -a łączą społeczeństwa 
obu naszych krajów. Miliony 
ludzi przekraczają ro<krocznie 
tę granicę, dając świadectwo 
wielkich osiągnięć w budowie 
stosunków przyjaźni i współ­
pracy w oparciu o zasady pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu. Polska i NRD, dwa socja 
listyczne państwa, dały dowód 
żywotności i siły markistow- 
sko-leninowskiej ideologii, 
kształtując po nowemu swoje 
wzajemne stosunki i to po 
straszliwych doświadczeniach 
drugiej wojny światowej i nie 
zliczonych zbrodniach popeł­
nionych przez hitlerowców na 
narodzie polskim.

Cieszymy się z osiągnięć na 
szvch przyjaciół zza Odry i

powieści
z całego świata wybierając cieka­
we wydarzenia, opisy przyrody, 
interesujące zwyczaje itp. Plon 
swych poszukiwań przekazywały 
następnie trzem specjalistom wyż 
szego stopnia, którzy dokonywali 
selekcji otrzymanego materiału. 
Tak przygotowany materiał kiero­
wano następnie do trzech innych 
redaktorek, które sporządzały z 
niego konspekty przyszłych utwo­
rów. Konspekty otrzymywał szef 
przedsiębiorstwa, który rozsyłał 
je do współpracujących z fabryką 
200 redaktorów. Do konspektu do­
łączano pismo tej mniej więcej 
treści: „Z nadesłanego materiału 
proszę napisać opowiadanie o ob­
jętości 50 stron .maszynopisu, któ­
ry powinien być nam dostarczony 
w ciągu miesiąca. Z chwilą otrzy 
mania gotowego utworu wyślemy 
panu czek na umówioną sumę”.

Oto i cała retrorecepta na best­
seller! Jakież to było proste...

PAP

Nysy. NRD z roku na rok roz­
wija swoją gospodarkę i kul­
turę i stanowi dziś pod każ­
dym względem stabilny czyn­
nik w skali naszego kontynen­
tu. Jej głos jest coraz częś­
ciej wysłuchiwany, kiedy spra 
wy dotyczą polityki światowej. 
Wyrazem tego było wystąpie­
nie towarzysza Ericha Hone­
ckera na Konferencji w Helsin 
kach. Głos NRD ma swój cię­
żar gatunkowy w działalności 
Organizacji Narodów Zjedno-. 
czonych. NRD stanowi mocne 
i niezawodne ogniwo wspólno 
ty państw socjalistycznych.

Odbyte w ostatnich dniach 
XV Plenum KC SED dało oka 
zję do podsumowania osiąg­
nięć republiki zarówno w bie 
żącym roku, jak w szerszej hi 
storycznej perspektywie. Jest 
to pozytywny bilans, który 
stanowi potwierdzenie słusz­
ności obranej przed 26 laty 
drogi socjalistycznego rozwo­
ju. Plenum omawiało przygo­
towania do IX Zjazdu SED, 
stwierdzając wysoką aktyw­
ność wszystkich ludzi pracy, 
którzy nie szczędzą wysiłku, 
aby pomnożyć dorobek repu­
bliki, aby żyć jeszcze bardziej 
dostatnio, w spokoju o dzień 
jutrzejszy.

W ostatnich latach Polska i 
NRD rozwijały swoje stosun­
ki we wszystkich dziedzinach 
z niezwykłym rozmachem i 
wielką dynamiką. W ciągu 
czterech lat wykonaliśmy pię­
cioletni plan wzajemnych obro 
tów w handlu zagranicznym. 
Wzbogaciliśmy współpracę o 
nowe elementy i aktywnie 
uczestniczyliśmy w realizacji 
programu socjalistycznej inte­
gracji. Rozwinęliśmy na szero 
ką skalę współpracę w dziedzi 
nie nauki i techniki. Dzięki bez 
paszportowemu i bezwizowe­
mu ruchowi granicznemu stwo 
rzyliśmy niezwykłe możliwoś­
ci wzajemnego poznania kraju 
i ludzi, ich kultury i obyczaju. 
Program rozwoju wzajem­
nych stosunków nakreślony w 
czasie spotkań na najwyższym 
szczeblu, uściślany w czasie ro 
boczych spotkań towarzyszy 
Edwarda Gierka i Ericha Ho­
neckera oraz premierów obu 
krajów — daje gwarancje dal 
szego postępu we wszystkich 

dziedzipach naszej współpracy. 
Nasze współdziałanie leży w 
interesie narodów obu kra­
jów — stanowi ważki wljład 
w umocnienie wspólnoty 

państw socjalistycznych, głów 
nej siły pokotu na świecie.

TADEUSZ DERLATKA

ZW
Zastanawiamy się nad wy 

korzystaniem czasu pra 
cy, nad problemem nie­
obecności, nadmiernych 

zwolnień itd. Jednakże pro­
blemem zasadniczym jest 
kultura pracy, sposób w 
jaki ją wykonujemy. Można 
wszak przychodzić do pracy co 
dziennie (a robi to znakomita 

większość Polaków) i.np. obijać 
się w swoim zakładzie. Można 
nawet przychodzić z zapałem, 
a wracać do domu z głową 
zmęczoną od nieróbstwa. I 
sądzę, że jest to znacznie waż 
niejsze od mniej lub bardziej 
uzasadnionej absencji choro­
bowej — w końcu tylko pew 
nej cząstki pracowników.

Sposób pracy to w znacz­
nym sensie soosób życia. Tym 
bardziej przykre, że iuż u pro 
gu drogi żvciowej mamy nie­
raz możność przekonać się o 
tym, iż robota to sprawa 
mało zabawna. Wbrew pozo­
rom — praca tvlko wtedv ma 
sens i daie dobre rezultaty, 
jeśli człowiek czerpie z niej 
jakąś przyjemność.

— Ale jaką ja przyjemność 
mogłem czerpać z pracy — 
powiada mi świeżo upieczony 
student po pierwszej w życiu 
praktyce wakacyjnej — jeśli 
podczas pracy na budowie 
przez cały miesiąc zastanawia 
łem się właściwie tylko nad 
jednym: jak można wykonać 
plan, jeśli się nic nie robi? A 
to, że się nic nie robi, widzia­
łem na każdym kroku. Wi­
działem złą organizację pra­
cy, widziałem ludzi, którzy 
oczekują na materiały — któ­
rzy później nie mają tych 
materiałów gdzie magazyno­
wać, którzy kazali nam beto­
nować rów, a potem przrcho- 
dzili inni i kazali ten beton 
zdeimować. Majstra nie wi­
działem przez miesiąc ani 
razu, kierownik budowy cho­
dził i pocieszał nas: nie nrzej 
mujcie się. — Toteż n’kt się 
nie przejmował, ale przyjem­
ne to to nie było.

Łatwo domyślić się. że nie 
była to wielka budowa.

Student, który snuł tę opo­
wieść, uczestniczył w budo­
wie przedszkola na wsi. Ale 
przecież w małych zakładach, 

na małych placach budów, w 
niewielkich biurach — pracu 
je większość Polaków. Nie 
chcę przez to powiedzieć, że 
wszędzie wygląda- to tak, jak 
w przytaczanej opowieśch Jed 
nakże jest źle, iż w ogóle 
może się coś takiego zdarzyć.

I dopiero porównując się z 
innymi krajami — co lubimy 
robić ogromnie — zauważamy 
z pewnym zażenowaniem, że 
nieobce jest części naszego spo 
łeczeństwa coś w rodzaju po­
gardy dla pracy.

Każdy normalny, zdrowy 
człowiek lubi pracować. Nie­
chęć do pracy jest zawsze 
objawem depresji, załamania, 
zmęczenia. Każdy zdrowy czło 
wiek lubi pracować, ale oczy 
wiście wtedy, jeśli widzi dość 
precyzyjnie sens swoich wysil 
ków. I to w rozległym znaczę 
niu tego słowa. Musi widzieć 
korzyści własne i społeczny 
sens pracy. Jeśli komuś każę 
się psuć to, co zrobił wczoraj 
— nikt na świecie nie będzie 
takiej pracy szanował, nawet 
jeśli słono mu za nią zapłacą.

Jest wyrazem braku kultu 
ry i głębokiego lekceważenia 
to, że młodzież posyła się na 
praktyki wakacyjne takie o 
jakich wyżej, bo setki przed­
siębiorstw bije się o pracow­
ników, choćby sezonowych. 
Na Dolnym Śląsku — z ini­
cjatywy dziennikarzy notabe­
ne — powstało przedsiębior­
stwo werbujące młodzież do 
pracy wakacyjnej. Chętnych 
było wielu, przedsiębiorstw 
gotowych ich zatrbdnić nie 
mniej. Akcja trwa od kilku 
lat i wszyscy są z niej zado­
woleni. Ponieważ skierowano 
ludzi do autentycznej roboty, 
a nie do obijania sie przyoie- 
czętowanego stemplem: ukoń 
czenie praktyki wakacyjnej.

Nie trzeba się nazbyt wysi­
lać, aby przywołać na myśl 
przykłady świadczące o tym. 
że Polak jest pracowity. Spct 
kalam w płockiej „Petroche­
mii” robotników, którzy mó­
wili: jak trzeba, zostajemy na 
noc. — Płacą wam za to? — 
zapytałam. — Wynagradzają 
— odpowiedzieli — w różny 
sposób. Czasem przyznają 
większą premię, czasem ofia­
rują wycieczkę zagraniczna. 
My się o pieniądze nie upomi 
namy, bo zostajemy tylko wte 
dy, kiedy nas poproszą i kiedy 
wiemy, że to jest niezbędne.

Ludzie chcą pracować, kie­
dy czują się niezbędni. I wów 
czas, kiedy wiedzą, że nikt o 
ich wysiłku nie zapomni. Nie 
trzeba dodawać, że nie /jest 

to praca, którą następnego 
dnia ktoś uzna za nieważną i 
poleci wykonać od nowa. Do 
wykonania takich zadań nie 
znaleźliby się ambitni i chęt­
ni.

Na niską kulturę pracy 
wpływa nie tylko wadliwa nie 
raz organizacja przedsiębior­
stwa, ale i całego życia spo­
łecznego. Morze atramentu 
wylano na temat urzędów, w 
których tylko przed połud­
niem można coś załatwić; 
przychodni, w których lekarz 
przyjmuje „od—do” — naj­
częściej przed południem; skle 
pów, do których towar „rzuca 
się” o dowolnej porze, a panie 
z biura biegną z siatkami po 
wołowinę.

Znam wielu ludzi zmęczo 
nych brakiem aktyw­
ności w pracy. Zmęczonych 
znużeniem swoich kolegów i 
biernością swoich szefów. I 
to wydaje mi się groźniejsze 
aniżeli absencją, którą można 
obliczyć statystycznie na pod 
stawie zwolnień lekarskich. Bo 
to jest nieobecność duchowa, 
której nie można ogamać sta 
tystycznie. Na Syberii, która 
cierpi na wieczny niedosta­
tek kadr, socjologowie stwier 
dzili, że mo^e nawet fluktua­
cja nie byłaby taka groźna, 
gdyby siły i energię każdego 
pracownika wykorzystać w 
pełni.

Chyba nie powinniśmy po­
przestawać na statystyce tych, 
którzy opuszczają codziennie 
pracę. A zastanowić się rów­
nież nad tymi, którzy w pra­
cy codziennie są. Ciałem, nie 
duchem. ;

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Muzyka 
zamiast huku

W tkalni Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego „Zwoltex” 
w Zduńskiej Woli wprowadzo­
no eksperymentalnie audiofo- 
niczne słuchawki chroniące 
przed hałasem głośno pracu­
jących krosien. Zamiast huku 
maszyn słychać w słuchaw­
kach pogodną muzykę, nada­
waną z fabrycznego radiowę­
zła. Członkowie załogi biorący 
udział w tym eksperymencie 
pozytywnie wypowiadają się o 
tej formie zwalczania hałasu. 
Słuchawki audiofoniczne zosta 
ną wprowadzone w najgłoś­
niejszych oddziałach tych za­
kładów. (PAP)

Zabezpieczenie Pinii papilarnych to Jedna z pierwszych czynności 

śledczych.
Fot. — H. Kamza

Gminny Posterunek MO w Sierakowie

Być wśród ludzi na co dzień

W każdej gminie znajdują 
się posterunki Milicji 
Obywatelskiej — ogni­

ka, która w zapewnianiu bez­
pieczeństwa ludziom i ładu w 
społeczeństwie zajmują miej­
sce odpowiedzialne, bo na co 

zień związane z życiem miast, 
wsi i osiedli. Wrośnięte w ich 
sprawy i problemy, a po re- 
ń rTle a^ministracyjnej kra- 
* bardziej samodzielne, peł- 

ią swój nieustanny dyżur, 
Po czas którego niebezpieczeń 
siwo i ryzyko przeplatają się 
r, zwykłym doglądaniem po­
rządku.

jedną z takich 
Placówek w województwie 
P znanskim — Posterunek Mi

licji Obywatelskiej w Sierako 
wie.

V
Jest ich sześciu/ komen­

dant — sierżant Tomasz Wiś­
niewski, starszy posterunko­
wy — starszy sierżant Tade­
usz Przyszczypkowski, poste­
runkowy — kierowca Feliks 
Kaczkowski, plutonowy — 
Jan Bogdan, starszy kapral — 
Jan Kusik oraz sternik łodzi 
— plutonowy Jan Paradow­
ski. Pod stałą opieką mają mia 
sto Sieraków (wraz ze znajdu 
jącymi się tutaj zakładami pra 
cy), 16 wsi i 13 leśniczówek 
rozrzuconych po lasach i Pu­
szczy Nadnoteckiej.

Wcale to niemało, jeśli zwa-

żyć, że gmina sierakowska 
jest jedną z bardziej rozleg­
łych, bo zajmuje 20 260 ha, a 
siedziby ludzkie, w których 
razem mieszka prawie 8 000 o- 
sób, porozdzielane są lasami i 
jeziorami. Właśnie jeziora, któ 
rych tyle znajduje się na Po­
jezierzu Międzychodzko-Siera- 
kowskim, w sposób szcze­
gólny decydują o pracy po­
sterunku w Sierakowie. W 
miesiącach letnich bowiem 
Ziemię Sierakowską odwiedza 
wielu turystów i urlopowi­
czów. Wtedy to liczba „pod­
opiecznych” wzrasta do 60 000 
osób. Dla wielu z nich woda 
to jedynie źródło letniej przy 
jemności, a nie groźny żywioł, 
którego nie wolno lekceważyć. 
Ileż to razy wypadki powodu 
je przecenianie pływackich 
możliwości, lekkomyślność, a 
niekiedy wręcz głunota. Mili­
cjant czuwa również nad tym 
by sierakowskie wody nie po 
chłaniały ofiar.

Poza tym turyści mieszkają 
bądź w ośrodkach, bądź też na 
polach namiotowych. Tłoczno 
i wesoło robi się w zakładach 
gastronomicznych, a' że wa­
kacje to pora, kiedy każdy 
chce zażyć jak najwięcej atrak 
cji — niemało jest różnych za 
baw, ognisk, imprez. Poniektó 
rym stwarza to dobrą okazję

do drobnych kradzieży, pi­
jaństw, awantur...

Kiedy teraz odwiedzamy 
sierakowskich milicjantów, ży 
cie tam płynie swym nurtem 
jesienno-zimowym, znacznie 
epokojniejszym niż latem. Wró 
cił „z jezior” ze swoją łodzią 
plutonowy Paradowski, nie 
trzeba już strzec pól namioto 
wych. Jest więcej czasu, by 
pobyć wśród ludzi z gminy.

Służba na posterunku toczy 
się zwykle spokojnym ryt­
mem. Rzadko — na szczęście 
— ów rytm zostaje zakłóco­
ny. Na ogół sprawy rozpatry­
wane przez posterunek doty­
czą drobnych kradzieży, chu­
ligańskich wykroczeń, niewła 
ściwego zachowania się. na dro 
gach... Nie znaczy to oczywi­
ście, że nie zdarzają się więk­
sze przestępstwa. Do dziś wspo 
mina się na przykład wielki 
pościg i ujęcie groźnego mor­
dercy — chcć od tych wyda­
rzeń minęły dwa lata.

Posterunek czynny jest co­
dziennie w ustalonych godzi­
nach. Jest to jednak czas u- 
mowny, bo przecież każdy nie 
pokojący sygnał odbierany jest 
od ludzi bez względu na porę 

x dnia i nocy. Nasilenie służ 
jest większe właśnie •wieczo­
rem i nocą, a po zakończeniu

dyżuru (24.00) milicjant osią­
galny jest w domu.

Każdy z pracowników gmin 
nego posterunku ma swój re­
jon służbowy. Obchodzi go, 
sprawdza czy należycie zabez 
pieczone są sklepy, czy nie 
śpią strażnicy, czy nie ma nie 
pokojących sygnałów. Mili­
cjanci mają wyznaczone punk 
ty kontrolne. Wiadomo, gdzie 
i kiedy spotykając się mogą 
wymienić obserwacje, przeka 
zać polecenia.

— Łączność posiadamy świet 
ną — mówi komendant, sier­
żant Wiśniewski. — Każdy z 
nas posiada przy sobie radio­
stację — popularną „petkę”. 
Może, gdy potrzeba, połączyć 
się z posterunkiem, a poste­
runek z nim. Może wezwać po 
moc i być wezwanym w razie 
wypadku. Milicjanci mają też 
swoje pojazdy — motory i 
motorowery oraz samochód.

Wykrywanie sprawców prze 
stępstw to ważna dzie­
dzina pracy’ gminnego po­
sterunku, nie jedyna wszakże, 
bo żeby panował ład i porzą­
dek, trzeba o niego dbać. A 
więc prewencja. Stąd częste 
rozmowy i kontrole u tych o- 
sób, które prowadzą aspołecz­
ny tryb życia. Organizuje się 
wspólnie z władzami gminy

różnorodne akcje. Na przy­
kład z przedstawicielami ko­
misji do spraw ładu i porząd­
ku milicjanci kontrolują po­
rządek w zakładach pracy, 
mieście i na wioskach, intere 
sują się zabezpieczeniem prze 
ciwpożarowym. Dbają o to, by 
nieletni nie przebywali po go 
dżinie 22 w lokalach gastrono 
micznych, by nie wałęsali się 
po ulicach. Z młodzieżą zre­
sztą spotykają się milicjanci 
na tradycyjnych już pogadan 
kach w szkołach, kiedy to roz 
mawia się na tematy dotyczą 
ce bezpiecznego poruszania się 
na drogach lub zapobiegania 
pożar opn.

Jeśli jeszcze dodać do te­
go wiele formalnych spraw, 
które załatwia się na posterun 
ku i to, że milicjant trakto­
wany jest często jako punkt 
informacyjny, który powie 
gdzie co załatwić — to praca; 
gminnej MO zarysowana zo­
stanie w miarę wyraźnie.

*
Takich posterunków jest! 

wiele. Milicjanci pracują w 
lepszych lub gorszych warun- 
gach, rozwiązują mniej lub 
więcej skomplikowane spra­
wy, mają różne wyposażenie! 
i doświadczenie — zawsze jed 
nak maią świadomość, że ich1 
obecność wśród ludzi jest rę­
kojmią bezpieczeństwa.

JOLANTA LENARTOWICZ
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Rekordowa liczba uczestników Akcja argentyńskich

IX Konkurs Chopinowski 
rozpoczęty

7 października 1975 rozpocz ął się dziewiąty już w ciągu 
swej pięćdziesięcioletniej histo rii Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. Fryderyka Chopina.
W ciągu tych 50 lat stale 

wzrastała sława i znaczenie 
tego konkursu, jego ogromna 
popularność wśród młodych 
pianistów. Konkurs Chopinów 
ski znalazł się obecnie w ści­
słej czołówce kilku wiodących 
na świecie konkursów muzy­
cznych. Tegoroczny IX Kon­
kurs Chopinowski zgro­
madził rekordową, niespoty­
kaną na żadnym konkursie 
pianistycznym, liczbę uczest­
ników. Jest ich aż 120. Euro­
pę reprezentuje 57 osób, 63 — 
kraje pozaeuropejskie. Będzie­
my więc mieli możność słu-

Jeszcze w tym miesiąca

Pierwsze autobusy
„PR-110" 

na ulicach stolicy
6 bm. załoga Jelczańskich 

Zakładów Samochodowych za 
kończyła pracę przy montażu 
i wyposażaniu wnętrz pierw­
szej partii najnowszych auto­
busów miejskich typu 
„PR-110”. Już w połowie bm,. 
nowe wozy pojadą do Warsza 
wy, gdzie zasilą tabor miej­
ski komunikacji. Ogółem do 
końca br. zakłady wyprodu­
kują 20 tych pojazdów.

W autobusach tych wprowa 
dzono kilka istotnych zmian 
konstrukcyjnych w porówna­
niu z prototypami. Zachowały 
one swoją pierwotną długość 
12 metrów. Mają też troje wy 
godnych drzwi i zabierają 110 
pasażerów (w tym 36 na miej 
scach siedzących), ale zastoso­
wano w nich m. in. bardziej 
funkcjonalne rozmieszczenie 
foteli i wzbogacono wyposa­
żenie wnętrza.

Prawie połowa części i 
podzespołów autobusów jest

pj produkowana w Polsce (m. in.
■»> silnik, układ napędowy, skrzy 
; nia biegów, kierownica). (PAP)

„Sportowe' 
sex shopy

Nowym Jorku
Władze miejskie Nowego Jor 

ku postanowiły ograniczyć 
działalność licznych „sex sho- 
pów” i innych tego typu in­
stytucji działających na naj­
słynniejszym placu miasta — 
Times Sąuare. Jeden z wyso­
kich urzędników miejskich oś 
wiadczył, że właściciele tych 
sklepów i zakładów będą mu. 
sieli spełnić wymagania sta­
wiane przez przepisy dotyczą­
ce... stowarzyszeń sportowych. 
Zgodnie z tymi przepisami, w 
każdym takim lokalu powinny 
znajdować się sale gimnastycz 
ne i urządzenia do ćwiczeń si­
łowych. Władze miejskie No­
wego Jorku wychodzą z zało­
żenia, że ze względu na szczu­
płość pomieszczeń i brak fun­
duszy większość właścicieli 
tych sklepów nie spełni no- 
wych' wymogów. Będzie to 
Łuięc dogodny pretekst do zam 
knięcia sklepów przez władze
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chać pianistów z różnych regio 
nów geograficznych i kręgów 
kulturowych świata. Najlicz­
niej — ekipa 30-osobówa — re­
prezentowane są Stany Zjed­
noczone, Przedstawiciel tego 
kraju, Garrick Ohlsson — przy 
pomnieć warto — wygrał 
ostatni, XIII Konkurs Chopi­
nowski. 11 osób reprezentuje 
pianistykę japońską. Wielu z 
tegorocznych uczestników kon 
kursu ma już poza sobą po­
ważne sukbesy. 32 spośród 
nich — to laureaci innych 
międzynarodowych konkursów 
pianistycznych. Jeden z przed­
stawicieli Hiszpanii jest na- 
wet pięciokrotnym laureatem 
takiej konkursów. W konkur 
się naszym brać mogą udział 
pianiści od 17 do 30 roku ży­
cia, a więc rozpiętość wieku 
uczestników jest duża. Naj­
młodszym uczestnikiem jest 
Andre Boainain z Brazylii uro 
dzony 16 grudnia 1957 roku, a 
więc nie mający jeszcze 18 lat, 
najstarszym zaś pianista z 
USA, Gerald Robbins,. który 1 
grudnia 1975 ukończy lat 30.

Podobną rozpiętość wieku 
spotykamy w sześcioosobowej 
ekinie oolskiei (roczniki 1948. 
1952, 1954 i 1956). Nasza ekipa 
jest wyjątkowo tym razem 
sfeminizowana — aż pjęć 
pań: Anna Jastrzębska, Hanna 
Jaszyk, Joanna Kurpiowska, 
Katarzyna Popowa-Zydroń, 
Elżbieta Tarnawska i Kry­
stian Zimerman. .Jedynak” i 
zarazem najmłodszy uczestnik 
ekiny Dolskiej.

Konkurs ma aż cztery eta­
py. Po 16 października pozo­
stanie w nim najwyżej 40 
osób, po 22 — 12, a w finale 
który rozpoczn:’e się 27 paź­
dziernika Trać będzie już tylko 
6 osób. Wszyscy z nich będą

MUZYKA Dni kultury czechosłowackiej Kryterium w Szamotułach

Tym razem T. Mytniki Wielka Msza h-moll Bacha
Do dobrych tradycji naszego 

miasta należą już organ i zo 
wane d>oi kultury krajów, z 

którymi Polska utrzymuje szcze­
gólnie przyjazne kontakty. W mi­
nionym tygodniu byliśmy świadka 
mi szeregu imprez ukazujących 
artystyczny — m. i<n. muzyczny — 
dorobek naszych sąsiadów z po­
łudnia. W ramach „Dni kultury 
czechosłowackiej” wystąpił w 
czwartek 2. X w Pałacu Działyń- 
skich Chór Dziecięcy z Brna. Zes 
pół kierowany przez Franciszka 
Łyska wykazał się dobrym pozio­
mem wykonawczym i zyskał so­
bie wiele sympatii i spory aplauz 
szczelnie wypełniającej Salę 
Czerwoną publiczności. Koncert 
zorganizowany został przez Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego oraz Poznańskie To­
warzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego.

W Dni włączyli się także nasi 
Mharmonicy. W piątek, w aułi 
UAM dwa zespoły Filharmonii ( 
Poznańskiej zaprezentowały daw­
ną i współczesną muzykę kom­
pozytorów z Czechosłowacji. W 
p erwszej części koncertu wystą- 
P ła Poznańska Orkiestra Kame­
ralna, która ostatnio pracuje pod 
kierownictwem artystycznym kon- 

ymfoniczpej orkiestry 

laureatami, przesłuchania fi­
nałowe zadecydują jedynie o 
kolejności nagród. Wyniki 
konkursu ogłoszone zostaną 28 
października o godzinie 23.

Naprzeciw ogromnemu, ogól 
nopołskiemu zainteresowaniu 
konkursem wychodzi Polskie 
Radio, które będzie nadawało 
reportaże z każdego dnia prze­
słuchań w programie I, po­
czynając od 8 października. 
Relacje w trakcie każdego eta 
pu konkursu nadawać będzie 
również Telewizja Polska.

MAŁGORZATA 
WRZESlNSKA

W Wielkopolsce

Integracja handlu 
odzieżą i

partyzantów
W niedzielę grupa około 50 

partyzantów, należąca do or­
ganizacji „Montoneros”, zaata 
kowala koszary jednostek lą­
dowych w stolicy prowincji 
Form osa (około 800 km na pół 
noc od Buenos Aires). Agencje 
zachodnie, powołując się na 
argentyńskie siły bezpieczeń­
stwa i agencję rządową Telam, 
piszą, że 15 partyzantów po­
niosło śmierć. Zginęło również 
11 wojskowych armii argen- 
tyńskiej^ Pewnej liczbie party 
zantów udało się przedostać 
na lotnisko znajdujące się w 
pobliżu miasta skąd uprowa­
dzili samolot „Boeing 737”, któ 
ry następnie porzucili w pobli 
żu Rafaela, około 550 km od 
Buenos Aires. (PAP)

obuwiem
się w placówkach „Otexu” 
praktycznie od stóp do głów; 
powinna usprawnić także sy­
stem zarządzania i zaopatrze­
nia m. in. dzięki powołaniu od 
działów w Lesznie, Kaliszu i 
Pile.

Równocześnie połączyły się 
już podstawowe organizacje 
partyjne i rady zakładowe obu 
zintegrowanych przedsię­
biorstw: Przedsiębiorstwa Han 
dlu Odzieżą ,.Otex” i Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Obuwiem w Pozna­
niu.

Kierowanie tak dużym przed 
siębiorstwem wymagać wszak 
że będzie w najbliższym cza- 
się m. in. zastosowania elek­
tronicznej techniki obliczenio 
woj oraz zanewnienia dobrej 
łączności telefonicznej i te’ek- 
sowej z noszczególnymi oddzia 
łami. (pik)

wykonawczą, dzięki której usły­
szeliśmy Mszę nie tylko w prze­
pięknej szacie brzmieniowej, lecz 
także w niezwykle zwartej for- 
m e. Nie jest sprawą łatwą uzys­
kanie energetycznej spójności w 
dziele składającym się z tak du­
żej liczby oddzielnych w pewnym 
sensie numerów chóralnych, arii 
i duetów wchodzących w skład 
sześciu głównych części kompo­
zycji. Stuligroszowi udało się zna 
komicie scalić je wyraźnie zary­
sowaną linią odzwierciedlającą i 
uwypuklającą logikę konstrukcji 
tego monumentalnego dzieła. 
Wrażenie i ciągłość napięcia 
potęgowało się również dlatego, 
że wykonanie poszczególnych 
członów utworu nie osłabiło żad­
nymi dynamicznymi i agogiczny- 
mi „smaczkami'' ich naturalnego 
tętna i tej typowo bachowskiej, 
ńepowtarzalnie prostej moto- 
ryczności. I właśnie to zaufanie 
Stuligrosza do siły oddziaływa­
nia genialnej muzyki Bacha zło­
żyło się w decydującej mierze 
na opisane tu wielkie wykonanie 
Wielkiej Mszy h-moll.

Określenie to dotyczy przede 
wszystkim chóru, choć również 
orkiestra miała pięknie brzmiące 
momenty. Natomiast w solowych 
partiach wokalnych wystąpiły 
wyraźne uchybienia wobec ba- 
chowskiego stylu. Zofia Janu­
kowicz zaprezentowała wpraw­
dzie duży i nośny sopran, jed­
nak był on dla tej muzyki zbyt 
rozwibrowany i jaskrawy. Ponad­
to bachbwska fraza nie znosi tak 
przesadnego nabrzmiewania i 
urywanych, wręcz staccatowych 
zakończeń. W zakresie frazowa­
nia także Edwin Borkowski dość 
daleki był od pożądanej'w ba- 
chowskich ariach prostoty i te i 
kameralnej intymności, bez któ‘ 
rej nawet ów piękny z natufy te­
nor brzmioł jakby nieszczerze. 
Uchybienia te uwydatniły się 
szczególnie na tle śpiewu Barba- 
-ry Figas i Piotra Liszkowskiego, 
którzy przedstawili najlepszy 
wzór wykonawczy, wsparty o god­
ną szacunku kulturę wokalną 
oiaz znakomite zrozumienie i 
wyczucie stylu bachowskiej mu­
zyki.

ANDRZEJ SATURNA

Piłkarze Dynamo Kijów
- zdobywcami „Super-pucharu11

1 października br. nastąpi­
ło w Poznaniu połączenie ad­
ministracji handlu odzieżą i 
obuwiem. W ten sposób pow­
stało Przedsiębiorstwo Handlu 
Odzieżą „Otex” — jedno z naj 
większych tego typu w kraju. 
O reorganizacji mówi jego dy 
rektor naczelny — Zdzisław 
Gola:

— Przedsiębiorstwo Handlu 
Odzieżą „Otex” w Poznaniu za 
trudnią ponad 4000 osób i po­
siada 571 sklepów w wojewódz 
twach: kaliskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim. 
Obroty nasze wyniosą w tym 
roku 5,8 miliarda złotych, z 
czego 4.1 mld przypada na 
sprzedaż , detaliczną, której 
podstawę stanowią towary 
tekstylno-odzieżowe, skórzano 
-obuwnicze i futrzarskie.

Integracja winna zapewnić 
klientom możliwość ubrania

Filharmonii Zbigniewa Słowika. 
Zespół grał bez dyrygenta i 
przedstawił dwie kompozycje 
XVIII-wiecznych twórców: Je.rzego 
Antoniego Bendy Symfonię kon­
certującą Es-dvr nr 6, której so­
lową partię skrzypiec odtworzył 
Zbigniew Słowik oraz Johanno 
Stamitza Symfonię pastoralnej 
D-dur op. 4 nr 2. Drugą cźęśc 
imprezy wypełniły utwory współ­
czesne w wykonaniu Poznańskie­
go Zespołu Perkusyjnego: „Ritmi 
ed anttritmi” Miloslava lstvana, 
Canto intimo na flet (Leon Szcze 
paniak). i wibrafon (Jerzy Zgo­
dzi ń ski) Marka Kopelenta i So­
natę na perkusję Jana Kusaka. 
Program i renoma wykonawców 
były więc dość atrakcyjnym mag­
nesem dla miłośników muzyki. 
Niestety, sala koncertowa była 
przeraźliwie pustawa. Okazuje 
się, że nie potrafiliśmy jeszcze 
pozyskać dla muzyki kameralnej 
zadowalającej liczby zwolenni­
ków. Sądzę, że istnieją dwie przy 
czyny tego stanu rzeczy: zbyt 
meło tego typu koncertów i brak 
odpowiedniego kameralnego wnę 
trza. I chyba ten drugi czynnik 
odgrywa tu decydującą, negatyw 
r.ą rolę.

W sobotę natomiast wystąpiły 
poważne trudności ze zdobyciem 
biletu wstępu do auli UAM. Od- 
bywoł się tom 121 ..Koncert Po­
znański" z Wielką Mszą h-moll 
J/ S. Bacha w programie. Wyko­
nawcami teao trwająceoo blisko
3 godziny dzieła byli: Chór Chło­
pięcy i Męski i Orkiestra Symfo­
niczna Państwowej Filharmonii w
Poznaniu, soliści, śpiewacy; Zo­
fia Janukowicz — sopran, Barba­
ra Figas — alt, Edyyin Borkowski
— tenor i Piotr Liszkowską — bas 
oraz klawesynistka Zofia Bren- 
czówna i Andrzej Tatarski reali­
zujący partię organową. Dyrygo­
wał Stefan Stuligrosz. Słowo 
wprowadzające wygłosił Wiesław 
Ki ser.

Głównym bohaterem pozytyw­
nym tego wykonania był oczy­
wiście ów słynny chór i jego dy­
rygent Techniczne i brzmienio­
we walory zespołu są nazbyt zna 
ne. by trzeba je było jeszcze raz 
op-sywać. Warto natomiast zwró 
c*ć uwagę na samą koncepcję

Piłkarze Dynamo Kijów zdoby­
li „Super-puchar”. W obecności 
100 tys. widzów triumfatorzy mi­
nionej edycji Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów pokonali w Kijo­
wie posiadacza klubowego Pucha 
ru Europy — Bayern Monachium 
2:0 (1:0). Był to pojedynek rewan 
żowy_ Pierwszy — w Monachium 
— wygrali także piłkarze radziec­
cy 1:0. Zdobywcą wszystkich bra 
mek w obu meczach był Oleg 
Błochin, który w Kijowie zmusił 
do kapitulacji S.eppa Maiera w 41 
i 53 min.

Składy drużyn: Dynamo: Ruda- 
kow — Konkow, Reszko, Fomien- 
ko, Zurjew — Troszkin, Muntian, 
Oniszczenko — Bur jak, Wieremie 
jew, Błochin.

Bayern: Maier — Horsmann, 
Duenberger (od 71 min. Hansen), 
Beckenbauer, Schwarzenbeck — 
Roth, Wunder, S. Weiss, Schuster 
(od 77 min. Torstenssen), Rum- 
menigge, Kapelmann. Sędziował 
Pabacan (Turcja).

Trzeci w dotychczasowej histo­
rii pojedynek zwycięzców dwóch 
najpoważniejszych turniejów pił- 
karstwa klubowego: Pucharu Eu­
ropy i Pucharu Zdobywców Pu­
charów, przyniósł w pełni zasłu­
żony sukces drużynie Walerego 
Łcbanowskiego — Dynamo Kijów.

Rewanżowy mecz w Kijowie nie 
był wprawdzie „ucztą” piłkar­
ską, ale potwierdził wysoką kla­
sę mistrzowskiej jedenastki ZSRR. 
Dynamo od początku przejęło ini­
cjatywę, demonstrując futbol no­
woczesny, dojrzały, skuteczny. Pił 
karze Bayern zawiedli. Wystąpili 
co prawda osłabieni brakiem swo­
ich dwóch asów atutowych; Hoen 
nesa i Mullera, ale i tak od tej 
renomowanej drużyny oczekiwa­
no znacznie więcej. Tymczasem 
wyższość gospodarzy ani przez 
moment nie podlegała dyskusji, 
a zwycięstwa w obu meczach są 
tego najlepszym dowodem.

Indywidualnością numer jeden 
meczu w Kijowie był Oleg Bło­
chin. Ten świetny, bojowy, dyspo 
nujący znakomitą szybkością na­
pastnik potwierdził wszystkie swe 
walory, w 30 min. po jego kapi­
talnym rajdzie i dośrodkowaniu, 
strzał Oniszczenki minął minimal 
nie słupek. 11 minut później Bło 
chin otrzymał prostopadłe poda-

Podobnie jak w niedziel­
nym kryterium ulicznym w 
Poznaniu, tak i we wczoraj­
szej imprezie w Szamotułach 
najwięcej do powiedzenia mie 
li Szurkowski i Mytnik. Sła­
biej spisał się przedwczoraj­
szy zdobywca II miejsca Fir- 
kowski, którego „zastąpił” Ka 
czorowski. Kolarze jeździli po 
2-kilometrowej pętli 24 okrą­
żenia, zdobywając na każdym 
z nich punkty. Kilka kilome­
trów przed metą na czoło w 
punktacji wysunął się Mytnik 
i nie opuścił jej, pomimo za­
ciętych ataków Szurkowskie­
go. Dwójka ta, w asyście Ka­
czorowskiego wysforowała się 
do przodu tuż za półmetkiem, 
dzieląc między siebie premie, 
a ich przewaga nad pozosta­
łymi 60 zawodnikami (w tym 
także z Czechosłowacji) była 
ogromna tak czasowo jak i 
punktowo. Czołowe lokaty w 
szamotulskim wyścigu, w kt/ 
rym triumfator otrzymał oka­
zały puchar ufundowany przez 
gospodarzy zajęli w kolejnoś­
ci: Mytnik — Flota Gdynia 
(39 punktów), Szurkowski — 
Dolmel Wrocław (35 p.), Ka­
czorowski — Gwardia Łódź 
(23 p.), Labocha —. Zagłębie 
Będzin i Siuda — Rpmet Byd­
goszcz (obaj po 7 punktów). 
Zawodnik Lecha Poznań _  
Ryżak był ósmy, (bop)--y A-

Turniej 
otwarcia sezonu
Dzisiaj w sali Olimpii w Pozna­

niu przy ul. Świerczewskiego 25a 
rozpocznie się tradycyjny turniej 
otwarcia sezontą w koszykówce. 
Uczestniczyć w nim będą miejsco­
wi koszykarze Lecha, Warty, 
AZS-u i Olimpii. Zwycięzca tur­
nieju otrzyma puchar ufundowany 
przez zarząd Sekcji Koszykówki 
WFS w Poznaniu.

A oto szczegółowy program spot­
kań: 7. X godz. 18.30 Warta — 

godz. 20 Lech — Olimpia; 
8. X godz. 19 AZS — Lech, godz. 
20.30 Olimpia — Warta; 9. X godz. 
18.30 Olimpia — AZS, god*. 2» War­
ta —Lech, fad) 

nie w środkowej strefie boisk । 
zainicjował błyskawiczny rajd, i 
prowadzając w pole trzech obroc 1 
cow gości. Przy jego strzale oę. 1 
danym w pełnym biegu, Maier by| ' 
bezradny.

Najskuteczniejszy strzelec ekstą 
klasy ZSRR po raz drugi zmu^ 
do kapitulacji Maiera w 53 min, 
bezbłędnie wykonując rzut wolnj 
z ok. 30 m.

Frzy olbrzymim aplauzie 100-ty 
sięcznej widowni prezydent UEFj\ 
Artemio Franchi wręczył piękny 
puchar kapitanowi Dynamo . 
F*,mience. (PAP)

Kontrolne 
mecze koszykarzy

Na ligowe boiska wyszły już k0 
szykarki, a za kilkanaście dni roz 
grywki rozpoczną mężczyźni. Obet 
nie zespoły toczą mecze kontrol- 
ne.

Koszykarze Warty rozegrali dwa 
pojedynki z I-ligową Pogonią 
Szczecin, która chociaż przyjecha­
ła do Poznania bez swych czoło, 
wych zawodników: Waniorka 1 
Tramsa, była dobrym sparringpar 
tnerem dla „zielonych”. W sobotę 
zwyciężyła Pogoń 94:78 (42:45). Poz 
naniacy w pierwszej połowie za­
prezentowali się korzystnie, dorów 
nując kroku bardziej rutynowa­
nym rywalom. Po przerwie w ze­
spole warciarzy wystąpiło wielu re 
zerwowych zawodników, dzięki 
czemu szczecinianie uzyskali prze­
wagę. Najwięcej punktów’ dla War 
ty zdobyli: Ml Kujawiak 19 i Stań 
ko 18, a dla Pogoni Zdrodowski a 
i Słomiński 26.

W niedzielę poznaniacy zrewan­
żowali się gościom, zwyciężając 90:6" 
(42:31). Zwycięstwo „zielonych” było 
w pełni zasłużone. Przez cały mecz 
posiadali oni przewagę, grając 
aktywniej w obronie i skuteczniej 
pod koszem przeciwników. Najwię 
cej punktów dla poznaniaków zdo 
byli: M. Kujawiak 24, Hajnsz 221 
Trojanek 18, a dla rywali Krasoń 
21 i Słomiński 15.

Dwa spotkania rozegrali koszyka 
rze Lecha i AZS. Zakończyły się 
one zwycięstwami kolejarzy 71:50 
(38:16) i 87:81 (43:46). Szczególnie 
drugie spotkanie było bardzo wy 
równane, i przez większą część to 
czyło się przy przewadze akademi­
ków. o zwycięstwie Lecha zadecy 
dowala skuteczniejsza gra w koń 
cówce. Najwięcej punktów dla Le 
cha zdobyli: Durejko 16 i Paul 14, 
a dla AZS Szarata 21 i Dorna- 
nowski 18.

Do oceny formy naszych drużyn 
powrócimy po zakończeniu turnie 
ju „Otwarcia sezonu”, który od 
wtorku odbywać się będzie w sa­
li przy ul. Świerczewskiego.

Hokej na trawie

WartyPuchar dla
W sobotę j niedzieh.

Poznaniu finałowy turniej junio­
rów o puchar przechodni Sekcji 
Hokeja na Trawie WFS. W poprzed 
nich dwóch latach trofeum to zdo­
była Stella Gniezno. Gdyby gnieź- 
nianie i tym razem okazali się 
najlepsi puchar stałby się ich 
własnością.

Ambicje Stelli zostały .odroczo­
ne” przynajmniej o rok. W sobotę 
i niedzielę najlepszą drużyną tur­
nieju okazała się Warta. Wygrała 
ona kolejno wszystkie spotkania z: 
Lip nem Stęszew 9:0 oraz w iden­
tycznym stosunku 1:0 z LZS Gą­
sawa. Stellą i Pomorzaninem To­
ruń. Stella zremisowała dwa me­
cze: z Gąsawą 1:1 i Lipnem 0:0 
oraz wygrała z Pomorzaninem 1:0- 
Drużyna toruńska wygrała z Lip­
nem aż 6:0 oraz z Gąsawą 2:1. 
Wreszcie Gąsawa pokonała Lipno

TABELA
1. Warta fco rt:«
2. Pomorzanin 4:4 8:3
3. Stella 4:4 2:2
4. Gąsawa 3:5 4:4
5. Lipno 1:7 0:17

(ad)

Brydżyści Budowlanych 
zdecydowanie przodują

W Wągrowcu i w Warszawie od­
były się turnieje inaugurujące 
II rundę rozgrywek I ligi brydża , 
sportowego. Zawody w Wągrowcu 
zgromadziły 8 zespołów, a wśród 
nich leadera -rozgrywek — Budow­
lanych Poznań. Przodownik wystą 
pując w zestawieniu Połeć. Ma- 
cieszczak. Kudła, Milde, Galica i 
Łabędzki niespodziewanie przegrał 
z Resovią 9:11, pokonał Lotnika 
Wrocław 14:6 i Zastał Zielona Gó­
ra 18:2 oraz rozgromił wiceleade- 
ra I ligi — Wisłę Kraków 20:—2 3 * 
(tak! minus dwa).

Układ czołówki tabeli:
1. Budowlani Poznań 15 m
2. Wisła Kraków 15 1«
3. Neptun Gdańsk 15 l^5 * *
4. Warszawianka 14 l®2

Do zakończenia rozgrywek każ­
dej z 12 drużyn pozostało 7 lub 8 * * 
spotkań (w dwóch turniejach)- 
Przewaga punktowa Budowlanych 
Poznań jest jednak obecnie tak du 
źa, że można ich uznać za mu­
rowanego kandydata na mistrza 

FPoteki. OO



dla kandydatów na wyższe uczelnie
Zarząd
Wiedzy

Wojewódzki Towarzystwa
Powszechnej w Poznaniu

ORGANIZUJE KURSY PRZYGOTOWAWCZE
ki
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iy

z przedmiotów:
• matematyka

• fizyka '
• chemia

• biologia
oraz języki obce:

• rosyjski
• angielski

• niemiecki
• francuski

Zajęcia prowadzić będą wykładowcy i lektorzy 
wyższych uczelni.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zarządu Woje­
wódzkiego TWP ul. Czerwonej Arrpii 69 codziennie 
od godz. 13—16, (teL 502-33) oraz sekretariat Stu­
dium Języków Obcych przy ul. Rutkowskiego 38
(tel. 659-37) od godz. 17—20. 5338-K1 

______

Piantoo sprzedam. Tel.
32-14-67 po godz. 10.90.

24984g

1243p

od godz. 16.

cenią 80 m. 9. 23973g

fi Samochody

16.00. 25463g

do godz. 10.

Sprzedam wózek głęboki, 
stan dobry. Osiedle Oświe

Poszukuję mieszkania na 
3 lata. Tel. 560-74 Kargul

Sprzedani Fiata 125p — 
1974 r. Tel. 431-89 po godz.

Sprzedam wózek dziecię­
cy — głęboki,' granatowy 
stan bardzo dobry — tele­
fon 33-22-83 po godz. 16. 

23930g

Asparagus sadzonki sprze­
da «SOdnictwo. Andrzej 

Wieluń, stacja

Sprzedam minikalkula- 
tor z pamięcią 5 działanio 
wy Japoński. Oferty „Pra 
sa”, GrunwaMzka 19 dla 
23955g.
Sprzedam tanio sypial­
nię, tapczan, stół, kredens, 
bufet, maszynę do szycia, 
Poznań, Calliera 8b m. 13

23965g

Meble stylowe w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań ul. Wieżowa 55. 

23982g

Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego
Oddział Restauracji w Poznaniu, ul. Kramarska 1

POSZUKUJE PILNIE
W CENTRUM DZIELNIC M. POZNANIA

POMIESZCZEŃ SUCHYCH 0 POW. CA 200 M KWADR
na magazyn spożywczy.

Zgłoszenia kierować pod w/w adresem — Dział Techn.-
Gospod. pokój nr 2, numer telefonu 567-12. 5535-K1

25602g
Zamienię trzy pokoje ż 
kuchnią w nowym budów 
nictwie na dwa ńiieszka- 
nia. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23267g.
Własnościowe M-l, M-2 
lub pokój z kuchnią pil­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1249p.

O Nieruchomości
Kupię, domek lub pół bliź 
niaka,’ może być w stanie
surowym, 
mieszkanie 
urządzone

W rozliczeniu 
komfortowe, 

M-4. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25190g.

Praca 0 Nauka
Fotograf przyjmle ucznia 
w naukę zawodu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23542g.

Przyjmę dozorstwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23956g.

| Kupno Q Sprzedaż

Potrzebna kobieta wzgl. 
mężczyzna do pracy w ho 
dowli drobiu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23949g.

Kuchmistrzyni poszukuje 
pracy. Oferty z podaniem 
wynagrodzenia. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23987g.

Lodówki sprężarkowe Fo­
ka — Polar — Szron uszko 
dzone kupię. Tel. 33-16-07. 

23733g

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu lub przed­
mieściu, komunikacja pod 
miejska do 300.000 zł. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 23425g.
Ogródek działkowy kypię. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 23344gf

Uczeń(nica) cukierniczy 
potrzebny zaraz. Cukier­
nia H. Sobczak, Krańco­
wa, Osiedle Warszawskie. 

23962g

Technik przyjmie prace z 
zakresu kreśleń technicz­
nych, liternictwa, szyl­
dów. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23996g.

Udzielam lekcji gry
fortepianie Jeżyce 
475-66.

na 
tel.

23934g

Dnia 4 października 1975 r. zmarła nasza pra­
cownica — jubilatka pracy zawodowej

GENOWEFA JAWORSKA
introligator

W Zmarłej żegnamy z żalem sumienną 1 od­
daną dla Zakładu Koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia- 8 października 1975 
roku o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

* 1093-K3

W dniu 5 października 1975 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dziuś, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 83

STANISŁAW STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8. 10. 1975 r. o godz.

9.50 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
26696g

W dniu 3 października 1975 r, odszedł od nas 
na zawsze mój najdroższy mąż. ukochany syn, 
brat, szwagier, wujek, przeżywszy- lat 27

KRZYSZTOF GIBlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os- Wielkiego Października 5W m. 225. 2665«g

X głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ października 1975 r. zasnęła w Bogu nasza naj- 
’>Kochańsza ciocia, babcia i prababcia, przeżyw­
my lat 75, śp.

KAZIMIERA
SKOWROŃSKA-JABLONSKA

z domu CZYSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 8.40 
a cmentarzu junikowskim.

W smutku 
wnukowie

pogrążeni 
z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
uł Łanowa 9 m. 11. 26776g

j* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 października 1975 r. zmarł po długich cier- . 

P emach, opatrzony Sakramentami św., najuko- 
cnanszy mąż, ojciec, brat, 
Przeżywszy lat 70, śp.

szwagier i wujek,

KAZIMIERZ FOGT
Pogrzeb odbędzie się dnia 
a cmentarzu junikowskim.

8 bm. o godz. 13.40

* W smutku pogrążona
tona, dzieci i rodzina

Polkowicka 7.. 26651g

Kupię ogródek. Oferty* 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23966g.

Meble stylowe Ludwik 
XIV lub podobne kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23975g.
Fotele, kanapę klubową 
skórzaną sprzedam. Tel.
671-508. 24763g

F

Swarzędz, Luboń, okottee 
podmiejskie Poznania — 
kupię dom z ogrodem ok. 
0,5 ha i budynkiem gospo 
darczym. Oferty z ceną 
nadsyłać: Walenty Cha lec 
ki 78-650 Mirosławiec, skr.
poczt. 46. 1248p
Sprzedam działkę budo­
wlaną na Jeżycach. Pierw 
szeństwo osoby z prawem 
pierwokupu. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 -dla 
23555g.
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu może być do 
wykończenia w cenie do 
300 tys. zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23572g

Kupię parcelę domkiem 
gospodarczym luli gara­
żem dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23739g.

& Matrymonialne
Wdowiec 48 lat, wzrostu 
175 z eóreczką 13-letnią, 
zawodu ślusarz z miesz­
kaniem w Poznaniu bez 
nałogów spokojny doma­
tor pozna panią samotną 
około 40—45 lat kochają­
cą dzieci, pracującą, spo­
kojną, domatorkę. Z pro­
wincji mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23028g.
Kawaler, 50-letni, bez na­
łogów. wykształcenie roi 
nicze (rolnik) pozna panią 
lat 40—42 o zainteresowa­
niach rolniczych w celu 
matrymonialnym Oferty 
„Prasa”, ‘Grunwaldzka 19 
dla 23031g.
Kawaler lat 33, wzrost 
172, własny dom, pozna 
pannę wyznania rzymsko­
katolickiego bez mieszka­
nia, wykształcenia, nieza­
możną. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23047g.
Wolny, 40-letni, pracują­
cy, wysoki, brunet, wy­
kształcenie średnie, przy­
stojny. pozna odpowied­
nią panią z mieszkaniem 
w Poznaniu. Cel matrymo 
nialny. Może być z ma­
łym dzieckiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23190g.
Panna lat 23. 
kształcenie 
mieszkaniem, 
do lat 30 z

170 cm, wy 
średnie, z 
pozna pana 
wykształce-

Kupię domek albo pół 
willi mieszkanie do zamla 
ny śródmieście. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23534g.
Kupię lub wydzierżawię 
w Poznaniu pomieszcze-

niem średnim lub zawodo 
wym. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23209g.

nie wolnostojące mu-
rowane o pow 20 m kw. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23535g.

Absolwentka studium lat 
21 pozna kawalera z wy­
kształceniem wyższym 
lub średnim do lat 27 in­
teresującego się między 
innymi operą, teatrem i 
turystyką Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23529g.

Dnia 4. X 1975 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy 
lat 94, nasza najdroższa matka

FRANCISZKA
o czym zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się 
w Rogoźnie.
Rogoźno, Dworzec 10.

JAKUBOWSKA
w smutku pogrążona

dnia 7 br. na cmentarzu

Dnia 3 października 1975 r. 
i sumienny pracownik

inż. EDMUND

26708g

zmarł nasz ceniony

UNRAU
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 

dżinie 13.40 na cmentarzu na
7. 10. 1975 r. o go- 

i Junikowie.

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja i

wyrazy szczerego

ws półpra cown Icy
Ośrodka Rozwoju Techniki i Organizacji 

w Poznaniu
1096-K3

W dniu 3 października, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, zakończył swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 83, nasz kochany ojciec, teść, brat, 
dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW MIKOŁAJCZAK
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 8.40 na 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
córki i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Wielka 20 . 26653g

tDnia 5 października 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, sio­
stra, ciocia, szwagierka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 72, śp.

NEPOMUCENA ŁYSIAK
z domu CHOŁDRYCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

Ul. Pamiątkowa 9 m. 7. 26704g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
5 października 1975 r. zasnął w Bogu po cięż­

kich cierpieniach mój ukochany mąż, nasz oj­
ciec, syn, brat, teść, dziadek i wujek, przeżyw­
szy, lat 57, śp.

JERZY KUBOSZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona x dziećmi i rodzina

Ul. Garbary 97 m. 3. 26648g

UWAGA-MIESZKAŃCY RATAJ!
W dniu 17 września 1975 r. w bloku nr 3L32 na te­
renie Osiedla Powstań Narodowych w części, prze-1 
znaczonej na Dom Emerytów otwarty został lokal ga­
stronomiczny IV kategorii handlowej (bar — jadło­
dajnia) pod nazwą

ZŁOTA JESIEŃ
Obok normalnej działalności Ickal prowadzi sprze­

daż posiłków abonamentowych z zastosowaniem od­
powiednich zniżek i bonifikat.

Lokal czynny jest codziennie (również w nie­
dziele i święta) od godz. 8 — 20.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY 
SMACZNEGO.

„SPOŁEM” WSS-ODDZIAŁ 
W POZNANIU

5353-K1

Miła panna lat 27, korpu­
lentna wyższym wy-
kształceniem, dobrze sy­
tuowana, pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22867g.

Kawaler lat 46, Wzrostu i Osobę, 
wykształcenie dniu 5.średniego, wykształcenie

średnie, dobrego charak­
teru bez nałogów, doma­
tor, poślubi pannę, wdo­
wę, skromną uczciwą do- 
mętorkę, miłej prezencji,

która nabyła w 
X 75 r. psa spa-

niela brązowego proszę o 
skontaktowanie się z wła­
ścicielem. Osiedle Oświe-
cenią 76 m. 8. 26635g

Rozwiedziony 47-letni
wzrost 175. kierowca, prag 
nie poślubić wdowę lub 
rozwiedzioną lat 40-50 po 
siadającą mieszkanie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23558g.

Kawaler rolnik, przystoj 
ny, dobrego charakteru 
bez nałogów, dobrze sytu 
owany z braku znajomo­
ści pozna pannę dobrego 
charakteru lat 34-39 może 
być z dzieckiem, posiada 
jącą dom lub gospodar­
stwo. Wdówki mile wi­
dziane. Cel • matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23525g.

tDnia 4 października 1975 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najdroższa, najofiar­

niejsza i niezapomniana matka, siostra i cio­
cia, śp.

GENOWEFA JAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia I bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim. ,
W wielkim smutku pogrążony

ryn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

UL Poznańska 50 m. 3. 2MS6g

tDnia 4 października 1975 r. zmarła po długiej 
chorobie kochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 77, śp.

ANTONINA MATYS
Pogrzeb odbędzie się dnia T bm. o godz. H.1S 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Fabryczna S m. 19. WWg

tDnia 5 października 1975 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 57. nasz naj­

droższy mąż, syn, ojciec, brat i dziadek

IGNACY NOWAK
długoletni pracownik Woj. Przed*. Handlu 

Meblami w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutkw pogrążona

żona x rodziną
2«703g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
5 października 1975 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. moja ukochana, jedyna siostra- 
przyjaciel, śp.

Złożenie 
dzie się w 
narzewie.

IZABELA JORDAN 
romanistka 

zwłok do grobowca rodzinnego odbe- 
środę, dnia 8 bm. o godz. 13.30 w Ko-

Siostra i rodzina
Dojazd autobusem z Górczyna.
Ul. Hetmańska 44 m. 4. 2««59g

tW dniu 4 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 73, najdroż­

szy mąż, ojciec, teść, dziadek i brat

ANTONI KLIMECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu^ Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Suchy Las, ul. Kręta 17. 2«797g

niepalącą, 
Dyskrecja

mieszkaniem, 
zapewniona.

Oferty kierować ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23175g.

Rozwiedziony lat 51, bez 
nałogów, materialnie nie­
zależny, własne mieszka­
nie, pozna panią niezależ
ną. Cel matrymonial-
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23282g.
26-letnia, rozwiedziona z 
synkiem — ładna, zgrab­
na, dobrego charakteru 
pozna pana z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 22817g.

Podwieczorki taneczne dla 
samotnych i zakochanych 
tyznawia z dniem 5. X 1975 
restauracja „Piracka” w 
każdą środę i niedzielę 
od godz. 18.00 (Park So- 
łacki). Środy — „Piracki 
szał” — w nowoczesnych 
rytmach. Niedziele — 
„Rejs samotnych” — z me 
lediami retro, w progra­
mie — wróżby, gry, tań­
ce, zbiorowe picie lubczy-
ku. 5439-

Garażu w pobliżu pl. Wa­
ryńskiego pilnie poszuku­
je. Tel. 466-62, godz. 16- 
18. 26459?

Panna lat 22 pracująca za 
wodowo z mieszkaniem 
pozna pana.. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23755g.

Samotna, kulturalna, nie 
zależna materialnie,• wyż­
sze wykształcenie, pozna
kulturalnego
pana w 
lat. Cel 
Oferty 
waldzka

wieku
wysokiego

około 45
matrymonialny. 

„Prasa”, Grun- 
19 dla 23807g.

Zguby @ Różne
Zagubiono pokwitowanie 
PP „Desa” nr 27818 na na 
zwisko Adam Duczmal.

2644fg

Rodzina nauczycielska za­
mieszkała w pięknej miej 
scdwości uzdrowiskowe; 
w Karkonoszach, przyj- 
mie na okres roku szkol­
nego dwoje dzieci w wie­
ku 7—10 lat. Warunki dc 
uzgodnienia. B. Martyno- 
wicz, ul. Spadzista 1 
53-563 Przesieka, woj. jels 
niogórskie. 24835?

Fołdry wełniane oraz, i 
pierzyn wykonuje. Poz­
nań, Kwiatowa 8. 22789?

Orwochrom barwne prze­
źrocza, wywołuje w ter­
minie do 4 dni. Zakład Fc 
tograficzny Jan Kołecki 
ul. Ratajczaka 36, naroż 
nik Czerwonej Armii.

tW dniu 2 października 1975 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św„ nasz drogi mąż, ko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

WOJCIECH PAJOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. (wtorek) o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu junikowskim.
, Zona z dziećmi i rodziną

26658g

W głębokim bólu pogrążeni zawiadamiamy, że 
I dnia 26 września lr75 r. zmarł tragicznie w je­

denastym roku życia nasz ukochany, jedyny syn

MACIEJ DERECH
RODZICE

Pobiedziska. 26721g

tW dniu 4 października 1975 r. zmarł mój ko­
chany mąż

Czesław Gródecki
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.09 

na cmentarzp górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Kwiatowa 10 m. 8. 26652g

tDnia 4 października 1975 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach nasza kochana mamusia, 

siostra, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy

WIKTORIA DWORCZYŃSKA
z domu MROWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu na Miłostowie.
Ul. Kostrzyńska 18 m. 1. 26TO5g

HU

tDnia 5 października 1975 r. zmarł opatrzopy 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż. oj­

czulek. teść, szwagier, kuzyn i wujek, przeżyw­
szy lat 82, śp.

TADEUSZ RITTER
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji;

Ul. Źródlana 6 m. 2. ?*Wg
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-GJ*ERA— g. PT „ÓBcarowanie”, 

.„Karóro śpiąca królewna”.
^.WEYCZNY'. — g. 19 ^Kiso me, 
w.

POLSKI —. g. 10 „Kordian”.
KÓWY — g. M „Opera za trzy

I KINA
KT»F. MtJZA — g. 10, 12. 14 „Ta 

k* ładna dziewczyna” (fr. 18 1,), 
g; 12.16 „Biała mafia” (wł. 15 
Łi, g. M.15 »KF „Kamera” (seans 
EtMMknieiy).
,<DF : PAŁACOWE — g. 15.30 

„Śesw . ^rwi” (magazyn prżyrodni- 
enyń,' 4t. tr.ao, l«,30 „Dysk” Klub

APOLLO — g. 14, 13, 16.45, 19.46 
.DairA szakala” (ańg.-fr. 15 1.).

JSAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
1«, 20.34' „Noee i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Zasadzka” 
fhum. 1® l-L !*, * „Narkotyk” 
fSr. W-1.). . . /

GRUNWALD — g. 17 „Wilk mor 
aM” (fum. b.o.), g, 19.30 ^Rodzin-
wy gang” (wł. 1« 1.).

^GWIAZDA — g. 19, 12,14. 16.
„Wektor Popant” (fr. 15 i.), g.
„Komisarz Pepe” pył. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.39, 99 „Miłość

18
20

wasnastółatków” (NRD 15 1.).
MALTA— g. 18. 18. 30 „Na przy 

Ma* Jóeef” (NRD 15 1.).
MINIATURKA — R. 15.30 „Bzie- 

M dwiey z buszu” fang. b.o.). g.
19.3® „

OT,TMT»IA -

,M karatów” (USA 15

g. 10, 17, M „8«ea«-
s* Paryża" (fr. b.o.). 

ostedi.i: — g. i#. .Peppine
Ł podbija Amerykę” (wł. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.36 „Ko 
Wety, które kochałem- (rum. b.o:).

MALTO — g. 1«. M. 14. 18, 18, 
t*„Syw»wię rreryfa" <USA 15 1.1. 

'j RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 17, 
' T9.3® „Noe aa Karlsztejnie” (czech.

SĆALA — g. M, 18. M „Człowiek 
stanotad” (azwedz. b.o.).

TĘCZA — g. 17. 19 „Zbereżnik” 
tang. b.o.).

WARTA — g. W. T2, 14. 18. 18, 
W .-„Czerwone i białe” (poi. 15 1.).

..Noce i dnie”.WBLDA
ępoi. Wl.) r a. I i II, g. 15, 17,30,
MLI® — ez. n.

WRZOS fLtrboń-) — g. 
eiei*" (USA M 1.).-

FOTOPT ASTtKON — 
„Wykopaliska Pompei”, 

ZOO — ui. Krańcowa i 
rzynieeka — g. 5—11.

n „Mści-

13—18

ul. Zwie-

f DYŻURY

tl SEFITALE: interna, chirurgia, 
kOraHstyka, laryngologia, neuroło- 
fh — nL Lutyeka; chirurgia dzie 
•fęea — ul. Krysiewicza 7.

i djWajewśazka Stacja Pogotowia 
j ptatNakewego w Poznaniu, Ul.

Chełmońil^gp t<:l 66-00-6«;
nagłe zachorowania w domu i' po­
rady lekarskie — tel. 83-735: wy- 
fiadki uliczne ! w miejscach pu- 
bitesrtyeh — tei. PM.

F od stacje: ul. Bukowa 1, tel.
lt-M-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 

, m-M; nł. Ugory 18, tel. W2-30. Poc 
<1 macja Fołożn. Ginekologiczna, ui.

^kekewekiego 41, tel. 410-3S8; nl
Kofeiimki RB. tel. 544-44; Luboń.
te®. M 1 544-44; Swarzędz — tel.

| . Centralny Ośrodek Informacji 
PouMańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
AwfAta w godz. 7—22. tel.

x Peleton Zaufania — 988 czynny 
eełg dobę, ał. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
ysyeHołeg. Porady prawne z za- 
kNen prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
edrowia — tał. 5*8.

. Apteki tylko dyżury noene: 
>p4»rowskiego W», Dzierżyńskiego 
MK Głogowska 107'109, Główna 53. 
Młekiewieza M, Mazowiecka 12. 
Kórnicka #4. Słowiańska, Starołec- 
>« 18, *1. Marcinkowskiego 11 (ca-

RADIO
I FltOGRAM I; 7.M Proporyeje do 

,■ lioty Freebojów; t.l« Melodie na-
dsyeh przyjaciół; 8.35 Koszaliński 

(i 1 kene, rozrywką S.M Na płytach 
: „Amigi”; 5.30 Radio Praga prezen- 
tuje; S.45 Rytmy, barwy, nastroje; 
MAC Różne arie, różne głosy; 10.36 

| • 1 ^Szaleństwo Almayera” ode. 17 
(;(■ (ostatni); 14.40 Combo jazzowe;

Nie tyłke dla kierowców; 
i / Sg.lt Mozaika polskich melodii; 
p.h MJ® Kone. przed hejnałem; 12.25 Z 

ifonoteki nastolatków; 13 Góralskie 
śpiewanie, góralska muzyka; 13.15 
, »Ii«nt nasz partner; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 11.35 „Rostock 75” — 

Festiwal Przebojów Krajów 
1 :) MWAałtyekieh; 14 Sport to zdro- 
' i Wie; 14.25 „Ze świata nauki”; 14.10 
' KM—yka Indowa z gór Harzu i znad 

‘ •peewy; 14.35 żołnierski koncert
.11 fcjreBBW; 15.05 Listy t Polski;
• 'Matr koae. symf.; 15.35 M

15.lt

I

Meł. z
i.Krajw Rad; 16.96 U przyjaciół; 16.11 
. E polskiej fonoteki; 16.30 Aktualn.

kaRharaTne; 16.35 Rytmostop; 17 Ra- 
J dfokuńer; 11 JO Warszawskie wtor- 
JH Janzyerne; 16 Muz, i Aktualn.; 
ilKW Nie tylko dla kierowców; 
. X>JN Przeboje sprzed lat; 19.15 Pa-
ńCda polskiej piosenki; 20.05 Od po* 
Wiedzi na listy słuchaczy Studium 
Nauczania Początkowego Matema­
tyki; 29J6 Radiowa musicorama; 
MM Sprawozd. dźw. z Finałów 

•Międzynarodowego Turnieju Bok- 
I aeraksege w Berlinie; 21.45 Mini 
j ęegrtal wieczoru — A. Zwierz: 22.20

Ł nagrań *erk. Siegfrieda Mai a;
M „W trosce • słowo i treść”;

Warszawski Teatrzyk „Nowy 
'l AnNWNs**; 33.« Korespondencja z 
t nagranie-*: X3.m Jam session.
1 'WIAPOMOSO: 9.M. 1. 2. 3. 4, 5,

STU ON A

<3<OS - 7 X 19W

W „Miesiącu Oszczędności*1

Tradycyjny konkurs „300“
Wczoraj zainaugurowano w Poznaniu „Miesiąc Oszczęd­

ności, który tradycyjnie przypada w październiku. Z tej 
okazji garść informacji dotyczących oszczędnego gospodaro­
wania mieszkańców Poznania i województwa poznańskiego.

Marii
Marka

L59—17.95 POZNAŃSKI

Stan wkładów na książecz­
kach oszczędnościowych PKO 
wynosi blisko x 10 mld zł. Od 
początku tego roku przyrost 
wkładów wyniósł ponad 1,3 
mld zł. Zakłada się, że do koń 
ca grudnia wzrośnie oń do 
przeszło 1,9 mld zł. Wzrastają­
ce każdego miesiąca wkłady 
spowodowały także upowszech 
nienie książeczek oszczędno­
ściowych PKO. Na koniec tego 
roku na 1000 mieszkańców 
przypadać będzie 1445 książe­
czek, natomiast średni wkład

Za co dwója?
Bardzo lubię kasztanj-. Wio_ 

sną, gdy wszystko wkoło je­
szcze jest szare, pojawiają się 
na nich duże, różowo-zielonka 
we pąki. Potem, zanim zakwit 
ną bzy i jaśminy, kasztany za 
chwycają swymi delikatnymi 
kwiatami, ułożonymi w stoż­
kowate kiście. Latem ich roz­
łożyste korony chronią przed 
słońcem. A jesienią, jeszcze za 
nim skończy się wrzesień sto­
ją smutne, ogołocone z liści, 
z połamanymi gałęziami.

Nie za sprawą jesiennych 
wichrów tak się dzieje, zni­
szczeń tych dokonują dzieci.

Gdy dojrzeją pierwsze kasz 
tany aż strach przechodzić uli 
cą. Z góry wali się na głowy 
grad kolczastych, silnie plamią 
cych pocisków, a pod nogami 
grasują gromadki milusińskich 
zbierających „łupy”. Nie trze­
ba dodawać, że to samo robią 
na jezdni. A o wypadek nie­
trudno. Nietrudno też przypad 
kowym przechodniom guza zła 
pać, na chodnikach bowiem po 
niewierają się łupki no kasz­
tanach, a są raczej śliskie.

Pani „od przyrody” uczy 
wprawdzie dzieci, że przyro­
dę trzeba szanować, a drzew­
ka należy sadzić, a nie łamać 
Co z tego, gdy co roku pani 
od prac” zadaje pierwszokla­
sistom „zrobić „ludzika” i 
krówkę z kasztanów”. Zadanie 
domowe trzeba odrobić — ina 
czej dwója. A z przyrody, za 
niszczenie drzew nikt „gola” 
nie wlepi, (arna)

Spotkania w klubie 
esperantystów

Poznańscy miłośnicy „języka 
miozyn grodowego”, zrzeszeń-'? 
w klubie esueran-to przy Pa­
łacu Kultury, za-bawmy owali 
kolejny rok swej działalności.

Na spotkanie z poznański­
mi znawcom; esperanto przy­
był znany działacz Polonu 
francuskiej, również miłośnik 
tego języka, Ignacy Flaczyń- 
ski. Stara się on właśnie przy 
pomocy języJca esperanto po­
pularyzować zagadnienia pol­
skie w swej drugiej ojczyźnie.

(tg)

UWAGA: O<1 godz. 2.95—15 przer­
wa konserwacyjna UKF 6«,18 
MHz.

PROGRAM II: 7.35 Zespól E. 
Spyrki; 8.35 Mój dom, moje osie­
dle; 8.55 Muzyka spod strzechy) 9 
Dla kl. V (historia) ..Stłuczona cza 
ra” słuch.; 9.36 Ravel: „Cygan”; 
9.M Dla przedszkoli: „Dwie rozmo­
wy” słuch.; 10 Zespół Dziewiątka; 
10.30 Konc. popularny; 11 Dla kl. 
VIII (geografia) „Wędrówka z kio 
nowym liściem”; 11J5 Pięć minut 
ragtime’u; 11.35 Rodzinny tor prze- 
szód; 11.40 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 1S Dla kl. HI i IV (wych. 
muzyczne) „Opera »a ulicy”; 13.20 
Z nagrań Raya Charlesa; 13.35 „No 
we cierpienia młodego W” — fra­
gment pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więeej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Studenci PWSM w Krakowie; 
15 Program dła dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Zagadki muzyczne; 16 
Krajobrazy; 17.25 A ud. w opr. ą. 
Goszczyńskiego; 17.35 Gwiazdy pio 
senki rodem z Poznania; 17.50 Ra-‘ 
dioexpress; 17.55 Z cyKlu: „Posta­
wy 'i działanie”; 18.05 Śpiewa' Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 18.20 19 minut z 
Zarządem Pozn. Oddziału Związku 
Kompozytorów Polskich; 18.40 
„Drogi poznania" — podwójne od 
krycia — indywidualność badaczy, 
a mechanizm rozwoju nauki; 19 
Fizler — kwartet smyczkowy; 19.15 
Język angielski; 19.30 „Medaliony 
9” magazyn pt. „O człowieku, któ 
ry kochał pszczoły i sztukę”; 26.30 
Nowości październikowe Teatru 
PR; 21 Laureaci muzycznych na­
gród Ministra Kułtury i Sztuki na 
rok 1975 — Jadwiga Sobieska; 21.15 
Ret>. literacki pt. „Jadzia — czyli 
szkoła iycia”; 21.55 Radio — szko­
łę — audycja dla nauenyeieOi; 22.M 

na 1 mieszkańca wyniesie po 
nad 8900 zł.

Wszyscy, którzy oszczędzają 
uzyskują konkretne korzyści. 
W tym roku do książeczek 
PKO dopisano 140 min zł od­
setek. Wartcść wylosowanych 
samochodów (550) oraz premii 
pieniężnych (z wyjątkiem bo­
nów oszczędnościowych) wyno 
si 60 min zł.

Mieszkańcy Poznania i woje 
wództwa poznańskiego coraz 
częściej korzystają też z kredy 
tów mieszkaniowych. Na ten 
cel w ciągu roku PKO prze­
znaczy ponad 140 min. zł. Obec 
nie PKO finansuje m. in. bu­
dowę 2200 demków jednoro­
dzinnych, z czego w 1975 — 
800. Na zakup towarów oraz 
usług przemysłowych miesz­
kańcy otrzymają kredyt w wy 
sokości 380 min zł, a 5500 mło 
dych małżeństw w kwocie 180 
min zł.

Równie oszczędni, jak do­
rośli, są dzieci oraz młodzież. 
Świadczy o tym 350 szkolnych 
kas oszczędności, współdziała 
jących z PKO, w których zgro 
madzono około 10 min zł.

Dla wszystkich oszczędzają­
cych w „Miesiącu Oszczędnoś­
ci” trwa konkurs pn. „300” (naj 
mniejszy wkład wynosi 300 zł). 
Wśród jego uczestników rozlo 
sowane będą po raz pierwszy 
nagrody w postaci premiowych 
bonów oszczędnościowych 
PKO, srebrne 100-złoto>we mo­
nety z wizerunkiem Zamku 
Warszawskiego oraz samocho­
dy osobowe. W losowaniu na­
gród wezmą udział te ksią­
żeczki, na których wkład wpła 
eony w październiku zachowa 
ny zostanie przez najbliższe 3, 
4 lub 5 miesięcy, (a)

Prztyczek

Z miejscówką na stojąco
yTaplanoWaliśmy niedziel- 

ną wycieczkę do Kór­
nika. (28 września br.). 
Przed kasą na dworcu PKS, 
która sprzedaje bilety w 
tym kierunku, stała kolej­
ka stu osób. Po godzinie i 
piętnastu minutach posiada 
łem bilety na autobus od­
chodzący z Poznania o godz. 
13.15. Otrzymaliśmy miej­
sca 16, 17 i 18.

Na peronie panował tłok. 
Autobus „San” (nr rej. 51- 
74 PI) podstawiono z 20. 
minutowym opóźnieniem. 
Zaczął się szturm pasaże­
rów. Nie pchaliśmy się, ma 
jąc zarezerwowane miei-. 
sca. Po wejściu do autobu­
su stwierdziliśmy, że nasze 
miejsca są zajęte.

— Przepraszam państwo, 
zajęliście nasze miejsca...

— Nie bądź pan taki waż 
ny, my też płacimy, nie je-

L. Rogg — Sonata Organowa; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Znasz-li ten glos?; 23.35 Co słychać 
w świecie?; 23.40 Śpiewają chóry z 
NRD.

WIADOMOŚCI: 4.30 . 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 73.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna we 
garynka; 8.05 Przerwa konserwacyj 
na radiostacji; 15.10 Przeboje ezter 
dziestolatków; 15.30 Poeta niereje- 
strowany; 15.45 Katalog francu­
skiej piosenki; 16.15 Oklaski dla ze 
społu Osibisa; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann"; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Z obu stron kamery; 18 Mti- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
4ziś; 19.15 Książką tygodnia; 19.35 
Muzyczna poczta PKF; 20 Na poin­
tach — gawęda; 20.10 Przedstawia­
my Veronikę Fischer; 20.40 Język 
niemiecki; 20.55 Opera I jej prima- 
dohny; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki; 21.59 Opera R. Straussa 
„Salomei’; 22.08 Kareł Gótt; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Solaris”: 22.45 
Przypominamy zespół „Nurt”; 23 
„Na otwartej klawiaturze” — mi­
niatury poetyckie; 23.05 Collegium 
musietim — W cieniu mistrzów ba­
roku; 23.50 Śpiewa Aura Urzicoea- 
nu.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

t TEŁEWIZlft 1
PROGRAM I: 6.30 — TV Tęch- 

nikum Rolnicze — Język polski, 
1. 3: ;,Sw'iat antyczny”; 7 — TV 
Technikum Rolnicze — Zoologia, 
1. 4; „Pierśpienice, stawonogi”; 
8.25 — Z cyklu: Adaptacja opowia­
dania Josepha Conrada, ode, 2 pt.: 
„Freya x siedmiu wysp” — film

Nowe środki transportu
dla Pogotowia Ratunkowego

Na zdjęciu: nowa karetka przed stacją Pogotowia przy ul. Cheł­
mońskiego.

Fot. — H. Kamza

Od pewnego czasu uwagę 
mieszkańców Poznania zwraca 
pędząca ulicami karetka pogo­
towia różniąca się od dotych­
czas spotykanych. Jak się do­
wiadujemy - jest to karetka 
doświadczalna, produkowana 
w Katowicach, a oddana Po­
znaniowi przez Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
celem wypróbowania i zaopi.- 
niowania jej przydatności. Jest 
to już drugi tego rodzaju po­
jazd, który oddano poznań­
skiej stacji Pogotowia Ratun­
kowego celem przeprowadze­
nia prób.

Resort zdrowia podjął stara­
nia by opracować jednolity mb' 
del karetki sanitarnej, gdyż 
stosowane do tej pory nie zaw 
sze zdają egzamin. Produkcji 
prototypowych karetek podję­
ły się Katowice, a w kilku 
ośrodkach m. in. w Poznaniu, 
przeprowadza się próby tych 
pojazdów.

Karetka reanimacyjna prze­
chodząca właśnie w Poznamy 
próbne jazdy różni się od eks­
ploatowanych wozów wyposa-

dzlemy za darmo. Po tym 
— krótki epitet zaczynają­
cy się od słowa „pocałuj 
nas...”). Prośba do kierow­
cy, by interweniował zosta 
ła potraktowana przez nie­
go milczeniem. Autobus od 
jechał ze stanowiska i za­
trzymał się po 50 metrach. 
Prowadzący wóz zapytał — 
kto bez biletu? Zajmujący 
nasze miejsca podali pienią 
dze. Popatrzyli na stojących 
z ironią. Okazało się, że 15 
osób, zajmujących miejsca 
siedzące było bez biletów. 
Stali tylko naiwni, tacy jak 
my, posiadający bilety ku­
pione w przedsprzedaży.

Do dzisiaj nie rozumie­
my, po co rezerwacja miejsc, 
mająca zabezpieczyć możli­
wie wygodny przejazd pa­
sażerom? I któ odpowiada 
za utrzymanie w autobusie 
minimum porządku? (jk)

prod. franc. (kol.); 10 — Program 
dla najmłodszych, kl. I—III: „Czer 
wone, żółte, zielone” — „Trójkąt 
ostrzega” (kol.); 11.05 — Wychowa 
r.ie plastyczne, kl. VII—vill: „Ma 
larstwo” — cz. II; 12 — Język poi 
ski, kl. IV lic- — Leon Kruczkow­
ski: „Pierwszy dzień wolności”; 
13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Historia, 1. 4: „Polska pierwszych 
Piastów”; 14.30 — Tv Technikum 
Rolnicze — Matematyka, 1. 58: 
„Kąt dwóch wektorów”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Nie tylko dla pań”; 
17.25 — „Na wielkim i małym ek­
ranie” (kol.); 17.55 — Fakty, opi­
nie. hipotezy — „U źródeł białka”; 
18.25 — Studio Telewizji Młodych; 
19.15 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — „Bracia Lauten- 
sack” — ode. 4 filmu ser. prod. 
NRD (kol.); 21.10 — „Interstudio” 
(kol.); 31.55 — Recital piosenkars­
ki Heleny Kamburowej; 22.20 — 
DzJennik (kol.); 22.35 — Reklama
(kói.): 22.40 — Wiadomości sporto­
we; 22.50 — „Opera”, ode. III — 
„Barokowe spory” (kol.).

PROGRAM II: 16.05 — Język an­
gielski — kurs podstawowy;-16.40 
— Wiedza i Film: „Polska archi­
tektura współczesna”, „Miasteczka 
na warsztacie”, „W Polsce” (kol.); 
17.25 — Spotkania ze sztuką (kol.); 
17.55 — Teatr TV — Pavel Hajny: 
„Wino domowej roboty” .Reż. — 
A. Holland; 19 — Program rekla­
mowy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Wtorek melo­
mana: Mozart — Sonaty fortepia­
nowe, Marie-Claude Werchowski 
— fortepian (Belgia); 21.10 — „24 
godziny” (kol.); 21.20 — „Powrót
Inkari” — widowisko telewizyjne 
oparte na starej poezji Inków 
(kol.); 22.19 — „Dzieci Waniuszy- 
na” — radź, film fah. i 

żemfem wnętrza (inny typ apa 
ratury reanimacyjnej), positida 
odmienny od dotychczasowego 
sygnał syreny, który chociaż 
donośny, nie jest tak przenikli 
wy, a cała karoseria wozu ozna 
kowana jest pasami odblasko­
wymi co ma spore znaczenie o 
zmroku. Zmieniono nieco 
układ wnętrza, co zapewnia 
obsłudze lekarskiej wygodniej 
sze warunki pracy.

W tych dniach poznańska 
Stacja Po-gotowia Ratunkowe­
go otrzymała helikopter sani­
tarny. Jego włączenie do służ­
by ’ podniesie operatywność 
personelu, przyspieszy niesie­
nie pomocy i skróci czas wy­
czekiwania na lekarza. Chore­
go będzie można transporto­
wać z trudno des tlonego mi 3.i 
sca wprost na lotnisko przy­
szpitalne przy uh Lutyckiej.

Cza)

Gdzie to można załatwić

Niedosyt informacji
Zorganizowane ostatnio 

przez redakcję „Głosu” wespół 
z Biurem Organizacyjno-Praw 
nym i Kadr Urzędu Miejskie­
go w Poznaniu telefoniczne po 
radnie 'na tematy związane z 
działalnością tego urzędu i je­
go ekspozytur, utwierdziły nas 
w przeświadczeniu, że odczu­
wa się niedosyt informacji w 
sprawach dla wielu ludzi ży­
wotnych. Podczas dwugodzin­
nego dyżuru przy redakcyj­
nych telefonach trzech człon­
ków kierownictwa Biura 
OPiK Urzędu Miejskiego, u- 
dzieliło 77 wyjaśnień.

Najliczniejszą tym razem 
grupę stanowiły osoby zwraca 
jące się do nas z wątpliwością 
mi, wynikającymi'z nieznajo­
mości obowiązujących przepi­
sów lub z niedostatecznej orien 
tacji w zakresie uprawhień i 
obowiązków lokatorskich oraz 
administracji domów wobec 
lokatorów. Oprócz spraw, zwią 
zanych z remontami, eksploa­
tacją oraz naprawą urządzeń 
w mieszkaniach, dominowały 
pytania na temat zamiany 
mieszkań, przymusowych wy- 
kwaterowań, mieszkań zastęp­
czych.

Następny dział poruszanych 
w telefonach do redakcji za­
gadnień stanowiły sprawy z za 
kresu gospodarki przestrzennej, 
a mianowicie: zezwoleń na bu 
dowę, planów wyburzeń sta­
rych domów i wiążących się z 
tym wykwaterowań, praw 
własnościowych, uprawnień 
budowlanych itp. Chociaż nie 
brakło także pytań o zakres 
czynności i adresV poszczegól­
nych wydziałó|v i; ekspozytur 
Urzędu Miejskiegcj (wyjaśniliś­
my to — jak sięl nam wyda­
wało — dostatecznie dokładnie 
w „Głosie” z 18 września br. 
w artykule pt. „O czynnoś­
ciach ekspozytur Urzędu Miej 
śkiego”), były one już jednak 
|mniej liczne niż podczas po­
przedniego telefonicznego dy) 
żuru. Częściej natomiast dowia 
dywano się o sposób załatwie­
nia różnych spraw, formalnoś­
ci, których trzeba dopełnić, o 
terminy i procedurę składania 
odwołań, skarg itp.

W kilku przypadkach przed 
stawiciele UM udzielili infor­
macji na temat wydawania roz 
maitych zezwoleń, wystawia­
nia dowodów tożsamości, za-

KJoradą zarządów kół zaina^ 
gurawał Miejsk-i Kornic 

Stronnictwa Demokratycznego 
Poznaniu dyskusję nod Wyty^ 
nymi na VU Zjazd PZPR. W 
kosji poruszono między innym; 
problemy rozwoju k-ultuty w Pj. 
znaniu, dyscypliny pracy, ochro, 
ny środowiska i rozwoju u-sług, 

(naj

Poznań otrzyma jeszcze „ 
tym roku początkowy odci- 

nek pierwszego w mieście bulwa, 
ru spacerowego, którego budo, 
wa szybko posuwa się naprzód 
na prawym brzegu Warty — mię. 
dzy mostem Marchlewskiego i 
Przemysława. Usypuje się tom 
obecnie wał długości około 2 kilo 
metrów i szerokości 6 metrów, 
wykonywane są też roboty melio. 
racyjne. Po zagospodarować 
nasypu, przystąpi się do kla-dze- 
ni o dywanika asfaltowego i 
sadzenia krzewów na poboczach, 
W przyszłym roku kontynuowa- 
ne będą prace przy budowie na. 
slępnego odcinka bulwaru. Mo 
on bowiem ostatecznie prowo. 
dzić wzdłuż Warty od Środki do 
Głuszyny. Inwestorem całego 
przedsięwzięcia iest Zarząd Zie- 
leni Miejskiej, (bop)

Przejazd przez .tory tramwojfr 
’ we no uiicy Przybyszewskie- 

go vis a ws wejścia cło lei miki 
AM, nie nedeży chyba do najłat­
wiejszych, skoro od czasu do cza 
su zdarzają się tu kraks), 
Osta+nia miała miejsce parę ń 
godni temu, gdy doszło do koł^i 
„piata" z tramwajem. W wyni­
ku ten o wypadku uszkodzony zo­
stał plotek odd-ziełajocy torowi­
sko tramwaiowe od uficy. Uszko- 
dzen'e to n:e zostało dotychczas 
irsunie+e. Czy koślawy, powygi- 
nony plotek ma być o<trzeżenieii 
cPa innych kierowców? (oma)

meldowań i wymeldowań, do­
kumentów niezbędnych do za­
warcia małżeństwa, przepisów, 
dotyczących rejestracji psów, 
czy egzaminów na rowerowe 
„prawo jazdy”. Zwracano się 
też do naszych informatorów 
z pytaniami w sprawach, ca! 
kowicie wykraczających poza 
zakres ich kompetencji, ale i 
w tego rodzaju kwestiach dy­
żurujący przy redakcyjnych 
telefonach pracownicy Urzędo 
Miejskiego starali się udzielić 
wyjaśnień.

Oczywiste jest, źe każdy oby 
watel może i powinien zasię­
gać informacji w sprawach ko 
munalnych, w pierwszym rzę­
dzie w Urzędzie Miejskim. 
Niemniej, powodzenie organi­
zowanych przez „Głos” godzin 
informacji telefonicznej skła­
nia redakcję do kontynuowa­
nia tej formy dodatkowej dzia 
łalności usługowej wobec czy 
tełników. Ponieważ, najczęś­
ciej pytano o sprawy związa­
ne z użytkowaniem mieszkań 
i z gospodarką komunalną orał 
wynikające ze wzajemnych sto 
sunków między administracja­
mi domów a ich lokatorami, 
tym właśnie sprawom postara 
my się poświęcić przyszłe „go* 
dżiny telefonicznej informa­
cji”. O ich terminie zawiado­
mimy we właściwym czasie na 
naszych łamach, (zk)

Echa naszych publikacji

Zawakme jaż nie grozi
Na co kierownictwo 

Robót nr 12 Poznańskiej 
Przedsiębiorstwa Budowla51®' 
go nr 2 czeka? Na zawaleni® 
się piwnicy? — pytaliśmy * 
artykule pt. „Zwodzą admini­
stracje i lokatorów” („Głos 1 
20. VIII). Chodziło o usunie 
cie usterki budowlanej w m0* 
ku nr 38 na Osiedlu Oświe^' 
nia, na skutek której zaczęł* 
„siadać”*' ściana w jednej * 
piwnic lokatorskich.

Odpowiadając na ten 
kuł dyrekcja PPB nr 2 
wiadomiła redakcję, że opóź­
nienie naprawy spowodował* 
trudności kadrowe, brak mu 
rarzy i betoniarzy. Z trudnoś­
ciami tymi — jak widać 
zdołano się jednak uporać, w 
usterkę usunięto i zawaleni 
się piwnicy już nie grozi.


